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W jcko lz l codziennie rano oprócz dni puiw lątKznych.
Adres Redakeyi, fldministraeyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezua 9 (W? :vkow ;ka). 
Telefonu N#

Rękopisów RedaKcya nie caoa.

Administracja otwarta od 10—a po południu i od 6—8 
wieczorem,

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 ^ieozór.

Czwartek, 28 lutego *12 marca1 1908 r.

DZIENNIK KIJOWSKI
PiSlKO PflLWMtil, SPOŁECZNI i LITERACKIE.

jR o k .  n i .

oktlt^le k . u t  pólroci. ratzałe

Prenumerata: W irą ju  —.85 2.50 4-50 8.—
„ Zagranicą 1.35 4 — 7 — 14.—

OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstom 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz
Numer pojedynczy 5 kop.

P r e n u me r a t ę  i ogł oszeni a p r z y j m u j e  
A d mi n i s t r a c y a .

H ofherr & S ch ra n tz
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u rolaiczyck w WIEDNIU i BDDAPEEZOID.

Filia K ijow ska -  M ikołajew ska 3.
Lokoiuobile, Patentowane młocarnie parowe.

NOWOŚĆ!!

MŁOCARNIE

roniotowe

„pummrn*!
817-10-10
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pierwszorzędny
m agazyn kw iatów

3 M ikołajow ska 3 .

ii

Otrzymuje codziennie transport świe­
żych kwiatów, ściętych i doniczkowych

Do sprzedania poi. m aj^U k 1,100 dz* 
lub część tego 600 dz., pod. gub. do st- 

kolei 10 wiorst, dom, park, ogród owocowy, 
woda, młvn, gorzelnia, separat w, jednym  ka 
waiku, dług bankowy. W irdom ość: Hotel
„Nowa-Ruś p. Tarnopolski. Telekin 1,21().

Dr Czerniak,m —  W -  ---- 7 w -  v  - -

kob. od g. 1—2. Syfil., wen., skor._ niem 
płciow. i włos. Specyal. wodo i e le - 
ktrolecz. gtoinet. (nat,ryjki, wanny,_ dia 
syst. kurac. różi objaw. niem. płciow. 
Specyal gaoin. dla kurac. rrtąclowtsj i 
wan. siar cz . Specyal. gabin. kurac. 
Awietl. (Pinzen. wan. świetl.), R8ntgen. 
Radium. Ma^ak tw arzy. Analizy.

TEATR MAŁY KRAMSKiEGO. Kreszczatik Nr 15.

Tylko sześć występów gościnnych znakomitego artysty dramatycznego

.Kazimierza JCamińskiego
w otoczeniu w łasnej trupy.

Repertuar: W poniedzial, k, d 3-go marca: :rgrabia de Priula”, szt. w 3 akt.
We wtorek, d. 4-go marca: „Bogaty w ujaszak“, kom w  4 akt. -  W  środę, dn,a 5-go 
marca: ,Pan oyrr" tor”. farsa w 3 akt. — W  czwartek, dniu, 6-go marca, „intratna 
posada1', kom. w :> akt. Ostrowskiego. — W piątek, dnia 7-go marca: „Czerwona to - 

ga“, szu k a  w 4 akt — W sobotę, cl. 8 marca: „Walka motyli”, kom. w 4-ch akt. 
Początek przedstawień o godz. 8 wiecz. Ceny m iejsc zwyczajne. Bilety1 są do nabycia.

Kasa teatru  otw arta  codziennie od g. li do 4  po poł. 1037— „—2 

TEATR SOŁOWCOWA

7 gościn n y ch  w ystęp ów  operetki w iedeńsk ie j.
Linia 3-go marca: „Czar w alca”.—D. 4-go marca: „Księżniczka dolarów ”.— D. 5-go 
marca: „Hrubia żebrak”. D. 6-go marca: „Święto jabłoni”. — D. 8-go marca:
„Boski m ałżonek”.- D. 9-go marca: „Życie nocne”. Kasa otwarta codziennie od g. 

lu rano do 3-ej po południu w teatrze Sołowcowa. Dyrekcya Ł. i E. Mtillera.
1079— „—1

TEATR MIEJSKI.
Dyrekcya S. Bryklna.

W drugim i trzecim tygodniu postu: W ystępy gościnne znanej śpiewaczki (sopranistki 
koloraturowej) WIERY LUCE, op. „Cyrulik Sew ilski11 (Rozina), op. „Lakm e1 , op. 
„Rit. il« *to > (Dżilda), op. Traw iata” (Violetta), oraz znanego tenora bohat.eiskiego 
AUGUSTn SKnMPINI op „Aida” (Radames), op. -.Hugonocl” (Raul): op.„Truba- 
dur“ (Mąnrića), op. „Giccondi (Enco). filety nabywać w kasie teatru od g. 10-e.i 

zrana do g.! 2-ej po p4t i od 5 -R  w. Szczegóły w afiszach.

Dom bankowy

Dobiesław Mierzwiński i S ka
Kreszczatik SN" 27, telefon Nr 1864.

Załatwia wszeikie operacye bankowe K u p n o  i sprzedaż papierów procentowych 
i  : „m t zagranicznych Przvunilje iia inkaso frachty i weksle. W ydaje zaliczki 
ns iapiW>v procent'i\ve etc. Przekazy n_ Wiedeń i Lwów. Asekuraiuya 

premiówek. IT/U m uje zobowiązania na uzyskanie pożyczek hipotecznych w 
bankach ziemskich i realizacyę takowych. 430—.,,—23

WiTEŹ Czasopismo Społeczno-Polityczne 
i Artystyczno-Literackie

wychodzi I i 15 każdego miesiąca.
TreóC zeszytu 2 goi

.1/7. t-iowć .Optymizmu- :

.1/. Sitkolmcki: Szkice polityczne.
/. Kitczyński: W lościnim w konru 

XV lii wieku.
Wład Orkan Naszła nas burza. 
tj. Daniłowski: Evviva!
/. Matnszewskt. Kiedy Słowacki stal 

sie mistykiem

Małżeii-Zofiu Ryg i er- ‘Siałko/rskir 
stwo.

Wrt-c. Wotcki: Ballada u Witeziu. 
Henryk Stap: PrzeDudzenie 
W. Lis: Portugalia.
Pejleton zbioi owy: Misericordta. 
Sprawozdanie, 

lio  tatki.

as tępi u1 numery zawierać b< dą prace: hdw. Abramowsfetego, G. D aniłowsaieg^ \i. Ko 
opnicl iei. J. Lemańskiego, T. Micinskiego. ign. Matuszewskiego, W l. Orkana. M. SokoI 

nickiego. A-t. Śliwińskiego, w , Sieroszewskiego, fet. Żeromskiego.

'rtnurtiereta na ppowincyi w ynosi Kw artalnie 2  rb. 8 0  k., 
tółrocznie - 8  rb . i rooanie -1 0  rb Zagranioą 3 , 6  i 12 rb

ADRES REDAKCYI I ADMTNI8TRACYI:

Warszawa, Książęca 6.

T-wo Henry Smith i S-ka w Kijowie
SKŁADYt ul. Instytucka N r 4, ul. Bezakow uka N r 30.

UdbokanaltM lokomoblle-oamochody parowe, ../otory-automomle laftowo-spfryiusowe do młócenia 
młocarniami parowemi, do roboty snopowiązałkami, orania pługami, do przewozu ciężą-

rów i innych robót.
Oglądać można w ruchu codziennie na składzie, Instytucka Xr 4.

Młocarniane garnitury pa.-owe 768-103

fabryki Marshall* S-wie i S-ka
w Gainsborougn Anglia.

Ulepazono pierścieniowe 
smarowanie wre w szy­

stkich bez wyjątku 
panewkach

Bębnowe tarcze 
łatwo zmieniające się.

Patentowane podwójne V 
sita.

Potrójne oczyszczanie.

Podział wiatru w dolnej 
części wialni

Nąjwiększa. wydajność

Idealne czyszczenie 
ziarna.

Zbudowano i sprzedano więcej niż 126 Ooo parowych maszyn, kotłów, lokomobil 

młocarnl. Otrzymano więcej nu 350 złotych medali i innych nagród, a unie

na wystawie 1400 roku w Paryżu „Grand p r u ” i Złoiy medal
1906 „ „ Medyolarue „Grand prix“ i Dyplom honorowy
looCi ., Bukareszcie Dyplom honorowy i Złoty medal

Katalogi, opisy i kosztorysy wysyłane są na żądanie bezpłatnie.

Darni Bankowy
Y a d e u sz R akow ski

ui. M ikołajowska Nr. A Tal Nr 1619.
Asekuruje piem lowki drugiej ■ nisyi nn O rh Oft In n

nu ciągnienie w dniu 1 marca 1909 r. |JU 4 IU. 4U kUj).

363888feś6363EB535BE5838 $388S38& 1® 388888

NASIONA WARZYWNE I KWIATOWE
nowego zbioru poleca i 15-5-5

Edmund Krister
w Kijowie.

Sklep K reszosatlk  23, 

w prost 

G rand-Hotelu.

Jotn Rolniczo-Handlowy śchmidt i Zabłocki
_ _ _  p i t t i t t t  sprzedajemy wyborowe gatunki z gwarancyą od ka

I A l l j y  f j \ ]  A l  1 /  nlankl po cenach umiarkowanych kupujemy koniczyny
I 111 I I  #  W  111 V  na eksport po najwyższych cenach. Polecam y słyn-l l l l l  I Mi  ■ I M „I 11 AT l̂onlaori hłinłnr.ArklAWcłzn-nia»7QńcVirłVT hrna eksport po najwyższych cenach. Polecamy 

nej plantacyi Białocerkiowsko-Olszańskich dób 
Mary Branlckiej nasiona buraków oukrowych. rówmież kra­

jowej plantacyi P. HEINE.
" 880-5-

JUWOJ ptaiiLO/k
Na pierwsze żąaanie aajem y oferty.

Biuro Pośrednictwa Pracy przy Związku Oficyalistów, pracujących w rolnictwie
I przemyśle rolnym na Rusi

iKruozczatik 42, m. 29). p oleca  na’  posady: administraiorów, dyrektorów eukrowni, bu­
chalterów. korespondentów ,‘ pomocników buchalterów, kasyerów. rządców, eKonomów, 

mechaników, techników cukrowniczych, praktykantów i t yp. 995—S—2

■ Moskiewski Dom Handlowy
I  I. P E C H O W I C Z  i  SYN
■  róg ul. Aleks indrowskiej i placu. Teief. Nr 2177.
■  Podaje do wiadomości Sz. Klientek i Klientów, że otrzymano na sezon wiosenny 
™  71 wielkim w-j borze najrozmaitsze nowości krajowych i zagranieznyoh fabiyk.

“ J  CO PIĄTEK SPRZEDAŻ RESZTEK. ~VS
* * ł  kontraktów kupującym l5*/o rabatu. 478—„—8

AKCYJNE TOWARZYSTWO
S p r z e d a ż y  Mi n e r a l n e g o  P a l i w a

Z A G Ł Ę B IA  D O N IEC K IE G O  
„ P R O D U G O  L<«.

R on n s sprzedaż 500 ,b o 0 ,0o0  puoów węgla kamiennego i koksu.

16-tu górniczych węglowych Tow arzystw  Południa Rosyi

Kijowski Oddział T-wa
Kijów, d >m Ginsburga, ul. Mikołajewska 9 (albo ul. Instytucka 16).

Adro* telegraficzny: „Kijów P iodugol” . Telefon 1768

Biuro Kijowskiego Oddziału otwarte codziennie od 10-ej rano do 4-tęj popołudniu
(oprócz Nied/.ieh i Etaaft).

Dyrektor Kfiowskiego Oddziału przyjmuje Pp. interesantów codziennie od godz.
( 11-ej rano do I-oj po południuJloprócz NiedziolłiiŚwiąt). 63«-12-9

I ‘$ 3 B B B 8 8 8 B 8 B 8 S 3 8 S 3 8 0 8 8 0 8 ^ 8 5 ^ 0 ® !

Zwiedzających salę kontraktową
zapraszamy do znajdującego się naprzoclw składu towarów bławatn.

IZAAKA SZWARCMANA
dla oglądania codziennie otrzymywanych nowości na sezon wiosenny. 

Na czas kontraktów kupującym za gotówkę rabat 15%.
Dla sprzedaży detaliczne] zajęto jeszcze jedno piętro. 45MS-„-21

kład fortepianów ■***

Treść ll-giego zeszytu

99Sfinksa"
miesięcznika literacko-arfystycznego i naukowego.

tSft. B.: „Ku wielkim duchom . A. Mickicwliczi „Nadeszły inne cz.n- 
sy\ Stefan Żei-omskis „Miodości” (rzecz czytana na wieczorze literackim 
w Filharmonii). Rom. M inkiew icz! „Utracić wiarę w człowieka” . Eschy- 
losa “Ofiary”, przełożył Jan Kasprowioz. Antoni Szeoh: „Z pod skal 
Tyrolu” . Ign Chrzanowski: „Książka o romantyzmie francuskim”. Le­
opold Staff! „Żywiąc sie w locie” (21 sonetów). S aeitri: „Z wrażeń” 
Dr-Ot: „Uliczna piosnka. Wł. Orkan: „Powrót”. A. G rzym ała-S ie- 
dlecki: „Metamorfozy Cyda” . Hr. J. A. Gobineau: „Dwa dyalogi z cyklu 
„Savonarola” („ W  Bolonii 1492 roku” i „W  Medyolanie” 1494 roku”), przeło­
żył Ign Grabowski. Wł. Bukowiński: „Z poematu „Echa” St. JLfick: 
„X >wy dramat Orkana” (List z Zakopanego). Ant B eltran .elli: „Ślepcy” 
(przełożyła z .włoskiego Z. Ankowska). J. Kodisowa „Krytyka pojęć 
naukowych i jej znaczenie dla naszego poglądu na świat” .

Nadto sprawozdania z literatury polskiej przez N. M iłkow ską („Ibsen” 
Feldmana) i A. Drogoszewsiciego („Gromnice” Zabojeckiej i „Pieśni 
walki” Savitri). ze sztuk plastycznych przez St. Popowskiego i z muzy!.i 
przez J. Frankow skiego.

Dodatki artystyczne: P o rtre t  A. M ick iew icza , ozdoby i winiety 
H. Minkiewicza, St. Popowskiego i J. Rembowskiego, okładka artystyczna J. 
Rembowskiego.

Cena zeszytu, zawierającego przeszło 160 stron druku, kop. 80, z prze­
syłką pocztową rb. l Prenumerata kwartalna w Warszawie i pocztą rb. 2. 
Administracya Miodowa 15, tei. 75—31 w Warszawie.

W zeszycie III „SFINKS” rozpoczyna d ru k  ewieśo ukoń­
czonej powieści Zofii R yg ier-fla łU ow skiej p. t. „Rówieśnice” 
i pomieści, studyum  Ignac ago M atuszew skiego o „Dziejach  
grzeoh u” Żerom skiego . 976—20—2
Mf dniu 9«go mar* a r. b. w niedzielę,

odbywa.4 się będzie

sprzedaż z licytacyi
remanentu żywego i martwego z folw. Se- 
iierynek i v\ erborodyniec, własności Jana 
Ursyna Prószyńskiego, w Werborodyńcaeh, 
położonych o 10 wiorst od Siaregn-Kon.-Aanty- 
nowa, gub. wołyńskiej. 1077 - 8 -  1

K U t N D A R Z
28 (12) Grzegorz-.
ólure In ., uiwiata (ńn„jzczatA uub 

iOguno>), otwarte oa 10 do 1 i ód 2 do 4 po 
połndoiii ‘'odzienuie oprocz nisdziel < fwiąt*.

Pol. Tow. MMołolkiw Crtakl Kreszczauk Nr t l
KaocelarTH />>warta :Z> - i od ' —7 wie

Biuro Koli Koblm olek (Lu ora _ska 6 m. 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki.

Biuro Polakiega Iow. Kalonll Letnio! iFundu- 
klojowski 2b, czytelnia p H. Oleckiąj), otwarte 
rodzionnie od godz. 4-ej do 6-ej oprócz niedziel 
i świąt.

Biuro Związki. Równ. Koklet Polaklck (M. W ło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej)1 
otwarte w niedzielę, wtorki, tzwartki oc 12—2 
pp., przyjmuje wpisy oraz udziel, informacyi.

Hibliutun. nlejoka od 8 do 8.
Biblioteka Uo.oraraytoaka: nd 8 rt. z
WaOOSOSSSSOOSeSOSŚSSSSBBŚŚŚd

F UM 1 1 2 N P  i pianin rozma-
B P . 1  U  n  B L  ilych. fabryk

Funduklejow ska N r 18.
I stylów.

467—1 0 -7

Tow azystw o

A N T O N I EH LAN GER i  S -k a
W MOSKWIE, 

filie  Kljowskai kreszeaatlk Nr 12, te, < fon '  8C 
RlltlflUffl >**YYyoh i praa- mlunńw; parowych i wodnyah. Skład maazyn i artykułów mły- 
DUUUffO budowa starych MlljHUlf i arakioh. Ootawe młynki „Ferm er” dla gospodarstw

wiojslłicb. 581—12—8

0 SAMORZĄD.
Trzecia Duma, mozoląca się w pocie 

czoła nad stosami projeKiów i projek- 
cikow, którymi zasypuje ją rząd, uczu- 
wa od czasu do czasu potrzebę wypo­
wiedzenia jakiegoś zasadniczego postu­
latu. Jest to poniekąd okrasą nudnej 
pracy prawodawczej, której z przeję­
ciem oddaje się „zdolna do pracy” 
Duma. Jest to może instynktowne od­
czucie, że przedstawicielstwo narodowe 
mogłoby mieć coś do powiedzenia w 
spiawie szerszych reform w życiu spo- 
łecznem i politycznem państwa, że sa­
mo odrabianie różnych „kawałków” 
prawodawczych drobnej natury, 'nie 
jest jedynym obowiązkiem ciała parła 
mentarnego.

Wyrazem takiego odczucia by ł wnio­
sek, na jednem z ostatnich posiedzeń 
Dumy uchwalony jednogłośnie.

Powód był błahy: chodziło o projekt 
rządowy, dotyczący niektórych podat­
ków ziemskich na Kaukazie.

Z powodu małoznaczuości sprawy 
ciekawa dyskusya nad sprawozdaniem 
komisyi i nad formułą przejścia do po­
rządku dziennego, postawioną przez 
październikowców, nie znalazła nale­
żytego oddźwięku i przeszła bez wra­
żenia.

A jednak poruszoną została i zdecy­
dowaną sprawa zasadnicza dożej 
wagi, mianowicie sprawa samo­
rządu.

Sprawozdawca komisyi, zalecając 
Dumie przyjęcie projektu rządowego, 
wyraził w imieniu komisyi życzenie, 
aby w kraju zakaukaskim, w ziemiach 
terskiej i kubańskiej o ile można jak 
najprędzej urządzenia ziemskie były 
przekształcone na zasadach samorządu 
i aby cała ludność miejscowa była po­
ciągnięta do udziału w gospodarstwie 
ziemskiem.

Poseł Lerche, w imieniu pazdzierni 
kowców, zwrócił uwagę na zasadniczą 
kwestyę, przez koraisyę podniesiona, 
i znacznie rozszerzając sprawę, posta­
wił następującą formułę przejścia do 
porządku dziennego:

„Uznąjąc,’ ż̂e tylko samorząd, z po- 
eiągnięoiem do udziału w nim szero­
kich warstw społseznych, możs upo­

rządkować cały system gospodarki 
ziemskiej i wzmocnić dobrobyt ludno­
ści miejscowej na podstawach samo 
dzielności ziemskiej, Duma przechodzi 
do drugiego czytania projektu.*
• Ta formuła przyjęta została przez 

wszystkie frukeye parlamentarne.
Nawet prawica głosowała za nią — 

ale z poprawkami i zastrzeżeniami 
Prawica uznała tylko samorząd

„ziemski” , bojąc się rozszerzenia tego 
niebezpiecznego terminu i wyra­
ziła przez usta p, Kelepowskiego zna­
mienne zastrzeżenie, że .samorząd
ziemski wcale nie powinien dyć zapro­
wadzany na niektórych kresach” .

Mimo to, harmonia co do uznania 
konieczności samorządu miejscowego 
nie została przez prawicę zakłóconą: 
Duma, jakeśmy rzekli, jednomyślnie 
formułę p. Lei che uchwaliła.

Należy jej się za to uznanie Samo 
proklamowanie zasad ma już pewne 
•znaczenie, choćby pedagogiczne.

Trudno jednak oprzeć się smutnej
myśli, że tak piękne zasady mogą po­
zostać w dziedzinie teoryi i że trzecia 
Duma me zdobędzie się na praktyczne 
wcielenie w czyn zasady, że tylko u- 
dział szerokich warstw społecznych w 
samorządzie potrafi postawić na nogi 
upadającą gospodarkę lokalną.

Wiemy, kto nadaje ton obecnej Du 
mie państwowej, kto w niej właściwie 
gospodaruje.

Otóż właśnie ze strony tjcn „gospo­
darzy” padły zastrzeżenia, które dopro­
wadzają uchwaloną przez Dumę zasadę 
do teoretycznej enuncyacyi i do pię­
knego frazesu.

Jeśli się uznaje konieczność i poży­
teczność samorządu miejscowego, to 
robienie wyjątków dla pewnych dziel­
nic państwa skrzywia odrazu sens zasa­
dy i sprowadza politykę reform do po­
lityki zarządzeń wyjątkowych.

To leż sądzimy, że ważna sprawa 
samorządu, na który z upragnieniem 
czekamy, potrzebuje do sprawiedliwe­
go wprowadzenia w życie gruntownej 
przemiany w psychologii lud», kieru­
jących dziś Dumą, a nie mąjąoych 
zrozumienia dla reformy zasadniczej

Uchwała Dumy w obecnych waruu- 
icach wydaje się nam plaiontcznym 
hołdem, złożonym abstrakcyjnej za­
sadzie.

B.

Sprawy pilskie.

Kongres polskiego stronnictwa  
ludowego.

Przy udziale przeszło 1,500 delega­
tów z różnych stron kraju, odbył się 
w Rzeszowie w sali „Sokoła” kongres 
polskiego stronnictwa ludowego.

Kongres otworzył prezes P. S. L 
d-r Bernadzikowski, wspominając prze- 
dewszystkiem o zwycięstwie stronni­
ctwa, odniesionem przy ostatnich wy­
borach sejmowycn. Zwycięstwo to je ­
go zdaniem powinno zadecydować, czy 
stronnictwu nie należy wytyczyć no­
wych dróg działania, z zachowaniem 
jfdnak dotychczasowej saraotlziełnośoi.

Nastąpił referat posła Jana Stapiń- 
skiego na temat: polrzeba. zjednocze­
nia delegacyi polskiej w Wiedniu.

Po dwugodzinnym referaoie przedło­
żył poseł Stapmski imieniem rady na­
czelnej stronnictwa następującą rezolu- 
cyę:

„Niesłychany w dziejach ludzkość 
fakt brutalnego wywłaszczenia w za
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borze pruskim polaków, osiadłych na 
prastarej ziemi ojców, wzrastające trud* 
ności, pośród których trzeba nam wal­
czyć o byt i rozwoj naszego narodu w 
państwie austryackiem, nakazują nam 
dziś wzmocnić siły odporne społeczeń­
stwa i ułatwić skuteczną działalność 
poselstwa polskiego w wiedeńskiej ra­
dzie państwa".

„Zważywszy, że nie potrzebujemy się 
obawiać powrotn pamiętnych, ubole­
wania godnych prześladowań za nasze 
dążenia do rządów ludowych, gdyż 
mamy iuż dość siły, aby każdy za­
mach odeprzeć;

„zważywszy, ze przez zaprowadzenie 
rowntgo prawa wyborczego do parla­
mentu wiedeńskiego nastąpiła zasadni­
cza zmiana w układzie stronnictw par­
lamentarnych i delegacyi polskiej;

„zważywszy, że polskie stronnictwo 
Ludowe po wstąpieniu do Koła pol­
skiego, zachowa samodzielność, — a 
wreszcie w przeświadczeniu, że przez 
to wzmoże się nasz wpływ na tok 
spraw publicznych w ustawodawstwie, 
jak i w zarządzie kraju, co umożliwi 
nam owocniejszą pracę dla zaspokoje­
nia potrzeb i żądań ludności, kongres 
polskiego stronnictwa ludowego uchy­
la zakaz wstąpienia posłów P. S. L. 
do Koła polskiego, przelewa swoją 
kompetencyę w tej mierze na klub po 
slow parlamentarnych, łącznie z prezy 
dyum klubu posłów sejmowych i wy­
działem rady naczelnej stronnictwa i 
porucza im stanowcze załatwienie tej 
sprawy".

Po trzygodzinnej gorącej dyskusyi, 
rezolucyę tę przyjęto jednogłośnie 
wśród wielkiego entuzyazmu.

Następnie uchwalono uznanie i po­
dziękowanie p. Stapińskiemu i klubo­
wi ludowców" w parlamencie za dzielną 
i roztropną pracę w interesie ludu pol­
skiego.

Prezesem sironniotwa ludowego w 
Galicyi został obrany poseł Jan Sta- 
piński, któremu zebranie wyraziło u- 
znanie za dotycnczasową działalność, 
na wiceprezesów zaś powołano Berna- 
dzikowskiego, Bojkę i Greka.

Bezskuteczność kolonizacyi.
W „Berliner Tageblatt" rozpisuje się 

d-r A. Wirth o bezskuteczności polity­
ki kolonizacyjnej. Zdaniem jego poli­
tyka taka tam tylko ma racyę bytu, 
gdzie koloniści otrzymują ziemię za 
darmo lub nadzwyczaj tanio, jak w Ka­
nadzie, na zachodzie Stanów Zjedno 
czonych Ameryki północnej 1 t. p. Da­
lej zaś d-r A. Wirth tak mówi o kolo 
nizacyi na kresach wschodnich:

„Jedynie powstanie polskie, a co za 
tern idzie konfiskata majątków polskich 
mogłaby do celu doprowadzić. Spra­
wa polska jest jednak z dwiema i*ine- 
mi sprawami zrosła, jak kołtun, z ul- 
tramontanizmem i stosunkiem naszym 
do Rosyi. Dopóki cesarstwo niemie­
ckie nie podniesie się przeciwko Rzy 
mowi, nie podoła polakom. Skoro zaś 
kiedyś, czego się uniknąć nie da, zer­
wać będzie musiało z Rosyą, więc by­
łoby politycznie polaków na nasząstro- 
nę przeciągnąć. Pogrom Rosyi otwie­
ra nam o wiele szersze pole, aniżeli 
ucisk polaków".

Radzi więc d-r Wirth, wszeehniemiec, 
zgodę z polakami, aby nie popchnąć 
całego narodu na stronę Rosyi.

Skutki wywłaszczenia.
Do biura Herzogra telegrafują z Pe­

tersburga: Ruch przeciwko niemcom w 
Królestwie Polskiem i innych guber­
niach z polską ludnością wzmaga się 
i staje się wprost groźnym. Dotych­
czas już zwolniono z obowiązków kilku 
niemieckich dyrektorów fabryk i wie­
lu urzędników i robotników niemców, 
poddanych pruskich.

Wobec obaw.
„Gazeta Grudziądzka' powołując się 

na mowę ks. Stycnla w izbie posel­
skiej wzywa ludność polską, aby wo­
bec krzywdy wywłaszczenia zachowała 
zimną krew i oględność.

„Nam bronić się należy, bronić wszel- 
kiemi siłami, lecz bronić nam się wol­
no tylko zapomocą środków dozwolo­
nych, prawnych.

„Ktoby z nas, kochani bracia, chciał 
w dzisiejszych czasach sprzedać dobro­
wolnie swą ziemię kolonizacyi z żądzy 
złota, do którego przylepione są krzy­
wdy 4 milionów polaków, ten stokroć 
większą popełnia zbrodnię narodową, 
niż dawniej.

„Lecz bardzo źle uozyniłbv także i 
ten, coby gwałtem chciał chudobę swo­
ją, swą ziemię ojcowską bronić przed 
wywłaszczającymi, bo może całe społe­
czeństwo polskie w najstraszniejsze po­
pchnąć nieszczęścia. Czterem milio­
nom polaków, własuym rodakom, mo­
że jeanym czynem gwałtu na zawsze 
sztylet w piersiacn utopić.

„Dla tego wołamy i wołać będziemy 
w każdym numerze: W dzisiejszych 
ciężkicn dla nas czasach potrzeba nam 
rozwagi, spokoju i zimnej krwi więcej 
niż kiedykolwiek".

Klauzula antypolska.
Półurzędowa „Koln. Ztg." oświadcza, 

że rząd cofnie cały projekt nowej usta­
wy o zebraniach i stowarzyszeniach, 
jeżeli komisya parlamentarna nie uzna, 
że językiem obrad na zebraniach po 
winien być niemiecki, z tern zastrzeże­
niem, że rządom pojedynczych państw 
związkowych wolno zezwolić na zawie­
szenie tego przepisu.

Wobec tego komunikatu pisma wol- 
nomyślne oświadczają, że stronnictwa 
wolnumyślne rządów i żadnych ustępstw 
zrobić już nie mogą i wyrażają prze 
konanie, że ks. Billów nie odważy się 
na spełnienie swej groźby, gdy prze­
kona się, że lewica bloku jednomy­
ślnie sprzeciwia się klauzuli wyjątko­
wej.

W alna zgromadzenie Związku właścicieli 
ziemskich i rolników kraju Pał.-Zach.

(Dnia 25 lutego).
(Ciąg dalszy).

Posiedzenie wieczorne zostało rozpo 
częte około g. O-ej oświadczeniem prze

wodniczącego, p. Rejna, który wyraził 
żal z powodu zajścia na rannem ze­
braniu i uznał słę winnym, że nie 
zwrócił uwag* na niestosowne wyraże­
nie się gen- Zabotina oraz, że nie po­
wstrzymał zawczasu prof. Czernowa, 
który się uniósł.

Wśród zebranych panuje zupełna 
harmonia zdań, wobec czego prof. Rejn 
z łatwością dopiął swego celu — prze­
prowadzenia jednogłośnie wniosku o 
reformie ziemskiej. Został on uchwa­
lony w formie, przeciw Której pro te 
stowała opozycya na porannem zebra­
niu. Brzmi on jak następuje: „Zebra­
nie uchwaliło zwrócić się do członków 
Dumy i Rady państwa z prośbą o po­
dniesienie kwestyi wprowadzenia w 
kraju Połud.-Zach. samorządu ziem­
skiego".

Dla ustanowienia łączności między 
Związkiem a posłami uchwalono na d. 
20 sierpnia zwołać zjazd, składający 
się z członków Związku i posłów; dla 
dalszej łączności: „upoważnić biuro
związku do kooptacyi rzeczoznawców 
na swe posiedzenia, na któiych mają 
być opracowane faktyczne i statysty­
czne materyały dla zakomunikowania 
ich posłom Dumy, którzy na mocy 
tych materyałów będą mogli interpolo­
wać rząa i opracowywać proje kty praw, 
dotyczących kraju Połud.-Zach.

Następnie ucnwalono wysłać delega­
c ję  do naczelnika kraju dla podzięko­
wania mu za starania o uzyskanie po­
zwolenia w ministerstwie na urządze­
nie zjazdu okręgowego.

W sprawie opodatkowania się i re­
zultatów ujazdu właścicieli ziemskich 
w gub kijowskiej d. 20 lutego zabie­
ra głos p. Dawydow. Mówca powtarza 
swoj referat, podawany już przez pra­
sę miejscową, w którym wskazuje na 
niespokojny stan kraju. Główne wrze­
nie w r. 1907 miało miejsce w guo 
ehersońsbiej, w pow, aleksandryjskim 
i ebzawetgradzkim, w których ilość 
pożarów i gwałtów, dokonanych na o- 
sobach obywateli, wzrosła do niesłycha­
nych rozmiarów. Wówczas ziemstwo 
pow. aleksandryjskiego opracowało sze­
reg środków, polegających na zwię­
kszeniu utrzymania policyi, wynajęciu 
100 strażników uzbrojonych w brau- 
ningi i mauzery, w które również zo­
stała uzbrojona istniejąca już polieya; 
dla zwiększenia szybkości komunika­
c ji wprowadzono użycie automobilów.

Na urzeczywistnienie tych środków 
wyasygnowano przeszło 100 tys. rubli. 
Środki te okazały się skutecznymi. 
Anarchia ucichła w powiatach gub. 
chersońskiej, przerzuciła się natomiast 
do gub. kijowskiej. Powiat czehryń- 
ski objęty jest pożogą, która zaczyna 
zalewać sąsiednie powiaty — czerkaski, 
zwinogródzki, humańeki. Centralna 
organizacya anarchistyczna z Eli- 
zawetgradu przerzuciła się w chwili, 
kiedy miano ją wykryć, do Berdyczo 
wa i mużna się spodziewać, ze cała 
gub. kiiowska lada chwila stanie w 
ogniu, bo organlzacya ta jest świetną. 
Niema już zorganizowanych oddziałów 
rozbójniczych—ao Każdej wsi delegują 
2—3 agitatorów, którzy prędko znaj­
dują chętnych wśród młodzieży miej­
scowej, od kupców wędrujących otrzy­
mują informacye o stanie materyalnym 
obywateli i urządzają napady. Tu może 
już działać tylko skutecznie pilicy a tajna. 
Gubernator kijowski zwrócił się już 
do ministerstwa z propozycyą zwiększe­
nia etatów policyjnych, organizacyi 
policyi tajnej, wyasygnowania środków 
na nagrody dla wykrywających zbro­
dniarzy • — ale zanim ministerstwo da 
odpowiedź, może kamień na kamieniu 
nie pozostać.

Dla uniknięcia takiej ewentualności 
mówca oprócz środków, przedsiębra 
nych przez ziemstwo aleksandryjskie 
proponuje: starać się o poddanie poli­
cyi wiejskiej władzy powiatowej admi- 
nistracyi, uzyskać dla prawom^ślnych 
włościan prawo posiadania broni, wy­
asygnować sumy na wysiedlenie osób 
podejrzanych za wyrokiem zebrania 
gminnego (ze współudziałem właścicie­
la), zatwierdzonych przez „mirowego 
pośrednika' nazajutrz.

Granicę osiadłości dla wysiedlonych 
należy oznaczać jak najdalej od danej 
miejscowości. Urządzić ścisłą kontrolę 
„świadectw wysiedleńczych". Położyć 
konieć tajnej sprzedaży napojów wysko­
kowych; zorganizować silną policyę taj 
ną; dla ułatwienia komunikacyi urzą 
dzać sieci telefonów i telegrafów, ze 
względu na możność uszkodzenia prze­
wodników—bez drutów.

Dalej mówca doradza zastąpienie da­
chów słomianych przez dachówkowe, 
zwrócenie uwagi na „prasę rewolucyj­
ną", nieprawidłowo oświetlającą czyny 
terorystyczne.

Dla przeprowadzenia tych środków 
w życie niezbędne są Kapitały, które 
by się dały uzyskać drogą opodatko­
wania od dziesięciny. Kwoia mo 
że być określoną po porozumieniu 
się. W niektórych miejscowościach 
dosięga ona 70 kop. oJ dziesięciny. 
Mówca przypuszcza, że u nas 10 kop 
nie będzie sumą zbyt wysoką. Zarzą­
dy związków gubernialnych powinny 
od tej sumy składać na rachunek biu­
ra po 100 rb. od gubernii.

P. Baranowski wskazuje na drażli- 
wość kwestyi opodatkowania i sądzi, 
że przedstawicieli gub. podolskiej jes, 
zbyt mało, aby mogli oni tę kwestyę 
decydować w niniejszem zebraniu.

U S T  DO REDAKCYI.

Szanowny Panie Redaktorze!
Wobec wyjaśnień, umieszczonych w 

liście Pana Baranowskiego, wydrukowa 
nym w Nrze 48 „Dziennika Kijowskie 
go" w sprawie listu p. Kazimierza Bu 
rzyńskiego, prostującego sprawozdanie 
reportera tego pisma o przemówieniu p. 
Burzyńskiego naZjeździe Ziemian, wy- 
głoszonem w dn. 25 lutego 1908 roku, 
oświadczam stanowczo, 1) że całego 
przemówienia p Burzyńskiego wysłu­
chałem; 2) że to przemówienie nie za­
wierało ani jednego z wyrazów, zawar­
tych w ustępie wspominanego sprawo 
zdania, począwszy od wyrazów „na in

nym gruncie stoją"..., aż do wyrazów 
myśli politycznej polskiej".

Xawery Orłowski 
Tadeusz Oachowski 
Br. Wróblewski

Chociaż nie należymy do Polskiego 
Stronnictwa Krajowego na Rusi, a je ­
dni z pierwszych, po przemówieniu prof. 
d-ra Czernowa, wjszliśmy z sali, uwa­
żamy jednak za swój obowiązek po­
twierdzić, że tylko pierwsza część mo­
wy p. K. Burzyńskiego, zacytowanej w 
Nrze 47 „Dziennika Kijowskiego", mia­
ła miejsce.

Antoni Urbański 
Stefan Jełowicki 
Sebald Neyman 
Jakób Rokicki

W nadziei, że Szanowny Redaktor 
zechce uwzględnić moje żądanie, piszę 
się z wyrazem szacunku

sługa Xawery Orłowski 
Kijów, d. 27 lutego 1608 r.

Redakcya, pomieszczając powyższy 
list, uprzedza, że uważa dyskusyę w 
sprawie przemówienia p. K. Burzyń­
skiego za zamkniętą i żadnych sprosto­
wań, ani wyjaśnień więcej przyjmować 
nie będzie, nawet w rubryce głosów 
wolnych.

KRONIKA PROW INCYONALNA

(Z  pism i od korespondentów).

—  W «|irawle zamachu na uriaJnika. Szczegó­
ły zamachu na uriadnika w Rorodyszczach, pow. 
czerkaskiego, są następujące. W Jn. 23 lutego,
0 godz. 12 ej w nocy, rzucono bombę na powóz 
powracających z przedstawienia pp. Pypkinów. 
Siostra P u  kina i jadący razem z nimi p. Soko­
lik, odnieśli rany, sam Pypkin :ostał ogłuszany. 
Sprawcy zamaebu zbiegli. Przybyły na miejsce 
wypadku inguiz strzelał, ale nie trafił. Jest 
przypuszczenie, że bomba na Pjpńuów  rzuconą 
została przez omyłkę, powóz ich bowiem jest 
bardzo podobny do powozu uridftnika,1 który je­
chał za nimi. Uriaauik już kilkakrotnie otrzy­
mywał listy z pogróżkami i obtenie ocalał tylko 
dzięki wypadkowi.

(cKij. Wiesti»).
—  Pawołooz, pow. skw irskl. W nocy dnia 

19 lutego szalała w Pawołoczy burza z silnymi 
grzmotami i błyskawicami, od których padały 
konie. Elektryczność nagromadziła się w takiej 
ilości, że na 1—2 minuty przed błyskawicą ręco
1 twarz, ubrania i szorśc na koniach jakby pło­
nęły światłem elektrycznem, które znikało do­
piero, gdy rozlegał się grzmot. Mieszkańcy tu­
tejsi nie pamięiają tuKiej wczesnej burzy i uwa­
żają ją za przepowiednię dżdżystego lata. Wcze­
sna odwilż wzbudza obawy o stan ozimin, uro­
dzaj których zapowiadał się dotychczas bardzo 
pomyślnie. Jeszcze w styczniu dokonano do­
świadczeń z oziminą w różnych stadyacb jej roz 
wojn, odbywały się one w ten sposób, że kawa­
łek zmarzniętej ziemi wnoszono do ciepłego mie­
szkania; wszystkie doświadczenia dały pomyślne 
wyniki. Dokonane ono były w obrębie gmin: 
Toporowskiej, Różyńskiej, Wiercbowieńskiej i 
Pawołockiej.

Wielu włościan nie zasiało w jes;Dn: pól 
swoich, mają oni obecnie zamiar zasiać je zbo­
żami jaremi, które zostały już nadesłane na sta 
cyę Poptelnia dla gmin Pawołockiej i Wierrbo- 
wieńskiej z inieyatywy komitetów żywnościo­
wych.

(cKijewl.*).
—  B la ło c e rk r wskJe T -w u  pożyczk o w o -o izu zę - 

anośclowe, istniejące dopiero od roku, w dnu 
1 stycznia I9u8 r. posiadało 60 tysięcy rb. kapi­
tału i liczyło 1,700 członków. Z pożyczek korzy­
stało przeszło 80$ człorków -przeważnie drobni 
handlarze i rzemieślnicy. Czysty zysk w roku 
ubiegłym wyniósł 456 rb.

(cKij. Myśl»).
—  Bank miejaki V Bałcie powstaje bank 

miejski i  kapitałem zakładowym 10 tys. rb. Dy­
rektorem banku został adwokat miejscowy pan 
Pietkowicz, członkami zarządu kupiec Rałkiu i 
właściciel domu Dobrzański. Bmk mieścić się 
będzie w budynku straży ogniowej.

—  Internat p rz y  kowolaklej szkole kolejowej.
Komitet szkolny kolei Poł.-Zach. postanowił wy­
budować intornat przy kowelskiej szkole kolejo­
wej, któryby mieścił 25 chłopców i 15 dziew­
czynek. Internat zoUanie otworzony w początku 
roku przyszłego. Na budowę gmachu wyasygno­
wano 7,500 rb. i na urządzenie 500 rb. z po­
zostałych sum, ofiarowanych przez 'colejowców 
na szpital poi.iy, funkcyonujący podczas wojny 
japońskiej.

(cKij. Myśl*).
— W Uładówoc guo. pod., oaebrał sobie żyt ie 

mechanik miejscowej cukrowni, Barszczewski, 
ktOry powiesił się na strych i własnego domu. 
Za powód samobójstwa uważają przykrości, jakie 
zmarły miał z dyrektorem cukrowni, który ob­
chodził się z nim w sposób niedelikatny. Zmarły 
był już człowiekiem niemłodym, przesłużył w 
uładowieckiej cukrowni 26 lat i przyzwyczaił się 
do uprzejmego obchodzenia się z nim poprze­
dnich djroktorów.

(*Kij. Wiestił).
Zabronienie przedstawień. Z Krzemiońca, 

gub. woł., donoszą do *Jewr. Izw.», ze sprawnik 
miejscowy zaLromł dawania przedstawień przy­
jezdnej trupie żydowskiej.

(iRij. Wiesti>).
— Sprzedanie miasta. Miasto Dubno nale­

żące aa prawach własności czynszowej do br. 
Szuwałowej, sprzedane zostało hr. Ollendorfiwi 
za 4 i pół miliona rubli.

(«Rada»).

K R O N I K A .
—  W sprawie nauczania powszechne­

go. Ministerstwo oświaty przysłało okól­
nik kuratorowi kijowskiego okręgu 
szkolnego z prośbą o udzielenie da­
nych, ile szkół istnieje w gub. kijow­
skiej, podolskiej, wołyńskiej, poitaw- 
skiej i czernihowokiej i jakie wsie i 
z jakim składem narodowościowym po­
zbawione są szkół, ile gminy wydat­
kują pieniędzy na utrzymanie szkół,— 
i t. p. szczegółów. W celu zebrania 
tych wiadomości kurator rozesłał blan­
kiety inspektorom i dyrektorom szkół 
ludowych z prośbą o jaknajprędsze do­
starczenie odnośnych danych.

—  Posiedzenie rady iniejskiej dn. 25  
lutego. Na początku zebrania p. Dja- 
kow mówił o swej audyencyi u Cesa­
rza. Przemówienie prezydenta miasta 
powitano trzykrotnem „hura". Nastę­
pnie rada przystąpiła do rozpatrj wania 
spraw, objętych porządkiem dziennym. 
Rada rozpatrzyła podanie dyrektora 
Aleksandrowskiej szkoły rzemieślniczej 
o zwiększenie wpisowego uczniów o 
łO proc. z powodu drożyzny produk­
tów spożywczych. Podanie zostało u- 
względnione. W sprawie budowy no­
wej wieży strażackiej i stajni przy pa- 
dolskim cyrkule uchwalono wyznaczyć 
na budowę tychże licytacyę. W końcu 
większością 32 głosów przeciw 7 uchwa­
lono włączyć w obręb miasta dzielnicę 
Zabajkowje.

—  Z uniwersytetu Egzaminy pań­
stwowe, które się odbyły w komisyi

egzaminacyjnej, dały następujące rezul­
taty: z Lczby 42 osób, składających 
egzaminy, 28 osób otrzymało dyplomy, 
w tej liczbie dwa dyplomy pierwszego 
stopnia.

—  W sprawie ruchu przesiedleńczego 
w kraju Pol.-Zach. Zarząd Kolei Poł.- 
Zach. otrzymał z Petersburga rozporzą­
dzenie w sprawie przewozu przesiedleń­
ców do Rosyi Azyalyckiej, który się 
ma odbywać od 10 marca do 20 czerw­
ca r. b. W okresie tym ma być prze­
wiezionych z gub. kijowskiej 9,959 osób- 
z wołyńskiej 5,96L osób, z podolskie, 
3,085; z chersońskioj 2,796, z besarabj 
skięj 2,217; czyń ogółem 24,018 osób­
ki tej liczby do gubernii tomskiej prze­
siedla się 10,341 osób, na Daleki Wschód 
3,065, u do wszystkich innych rejonów 
osiedlenia ll,61o Ooób.

— Trzy  wyroki śmierci. W kijow­
skim sądzie wojenno-okręgowym roz­
poznawano wczoraj sprawę włościan: 
Fiodora Kucekopa, Mykity Biełodieda 
i Antoniego Kusznirenki, oskarżonych 
o napad rozbójniczy na futor Matiuchin 
w gub. kijowskiej.’ Podczas napadu ni­
kogo nie było w domu. Sąd uznał 
wszystkich trzech za winnych napadu 
rozbójniczego i skazał na śmierć przez 
powieszenie.

— Z Sądu. W dn. 8-ym marca izba 
sądowa rozpatrywać będzie sprawę re­
wirowego Frołowa, oskarżonego o kra­
dzież brylantów podczas pożaru w mie­
szkaniu generałowej Treski nowej Pod- 
sądny Frołow znajdował się pod strażą 
w więzieniu łukjanowskiem, tu został 
pobity przez dwóch więźniów, leczył 
się w Kiryłowskim szpitalu, a nastę­
pnie zostai wypuszczony na wolność 
za poręką.

— Zakończenie karnawału. Na za­
kończenie karnawału, w tłusty wtorek 
odbył się dla członków i ich rodzin w 
„Ogniwie" podwieczorek familijny. Li­
czba osób, które sobie życzyły we współ 
nej zabawie zakończyć zapusty, okazała 
się lak znaczna — zupełnie niespodzie­
wanie, że salony „Ogniwa" były wy­
pełnione po brzegi, co trochę utrudni­
ło zabawy. Bawiono się nader ochoczo. 
Barwne szeregi par, rozwijających się 
w koła, lub sunących w tempie mazu­
rowym, tworzyły malowniczy widok, 
wzbudzając jednocześnie w bawiących 
się żal, że jest już ostatnim w tym kar­
nawale. 0 godz. 12-ej dano hasło przer­
wania zabawy. Zasmucone, na widok 
wskazówki zegara, zbliżającej się do 
perkiuzyjnego terminu -północy, twa­
rzyczki rozbawionych tancerek, którym 
trudno było zastosować się da wyzna 
czonoj przez gospodarzy 6-tej godziny 
na rozpoczęcie zabawy, nie rrogly zmie­
nić kategorycznej decyzyi gospodarzy, 
dotyczącej przerwania zabawy, i sala 
zaczęła się wyludniać.

Tego rodzaju wieczorki w klubie „O 
gniwa" zyskują coraz więcej sympatyi 
w naszem towarzystwie, co zawdzięczać 
należy komisyi Zdbaw, w skład której 
wchodzi kilkanaście pań naszego towa­
rzystwa.

— Pogoda. Petersburskie obserwa- 
toryum meteorologiczne zawiadomiło 
zarząd kolei Poł.-Zach., że w przyszłjm 
tygodniu oczekiwane jest silne obniże­
nie temperatury i zamiecie śnieżne.

OSOBISTE

— Przyjechali do Kijowa i zamiesz­
kali:

W Grand Hotelu: poseł do Dumy 
państwowej, ks. W. Wołkonskij.

W  domu Nr 25 przy ul. Trechswia 
titielskiej — połtawski wicegubernetor, 
M. Katerynicz.

— Wczoraj przybył do Kijowa poseł 
do Rady państwa, p. Stanisław Syro 
czyński. dla odwiedzenia brata swego, 
Tadeusza, który, przyjechawszy na kon­
trakty, oołożnie zachorował. Jak nam 
donoszą, w stanie zarowia p. Tadeusza 
Syroczyńskiego nastąpiło pewne pole­
pszenie.

— Zś POBICIE. Na mocy decyzyi zarządu 
guDąrnialnego rewirowy cyrkułu starokijowskie- 
go Czerniawski skazany został na 3 dni areszto 
za pobicie stójkowego ‘ Bielewicza.

— KRADZIEŻE. Dnia 26 lutego w nocy z 
mieszkania F. Znosko-Borowskiego, w domu 
Nr 13 przy ulicy Luterańskiej, sk'aaziono futro 
wartości 500 rb. i czapkę boorową wartości 150 
rb. Na mocy podejrzenia aresztowano nocejące 
go podówczas w mieszkaniu męża pokojówki 
Wasyia Oliskiewicza.

— Chaimowi Poprasowowi, w domu Nr 10, 
przy ulicy Jarosławskiej, skradziono ubranie, 
wartości 300 rb.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W dniu 
26 lutego w składzie Racbtejna i Rucha, w 
domu Nr 10 przy ulicy Chorewoj przy wyłado­
wywaniu żelaza uległ wypadkowi Teodor B irła- 
kow; złamał on sobie kuść w prawem biodrze 
Poszkodowanego odwieziono do szpitala.

Przyjeebiaili do Kijowai
Hot. cFranęois>: Zabłocki, Zdanowski, Bon- 

stedt z zagranicy.
Hut. iFrancya*: Wasiutyfiski z Koziatyua 

Walicka, Czorepo i z Kr /mu, Markols z Czerni­
kowa, Bialik z Białej-Ceikwi.

Hot. «Savoy>: Wigura z Żytomierza. Ro-
miunder z moskwy, St°iża Jakubowski z Chmiel 
nika, Trachtenberg z Mai,na.

Hot. tContinentah: Ludwik Czarnowski,
Kndriawcew, Pok, Frenej, Stołowicki, Rubin- 
sztejn.

Hot. Eurupfjshi>: Mikoiaj Gripari z Ba 
ranówki, Jan ,-zełuchin z Rostowa.

Wyjechali z  Kijowai
Hot. ibranęois*'. OwczynDikow do Warsza­

wy, Tyzenbauzen.
Hot. iFrancya>: Olszański do Starego-Kon- 

stantynowa, Lisper lo Mobylowa-Po<s dskiego, 
hr. Hutten Czapski do Niemirowa, Podhoro- 
drński.

Hut. tSaroy*: Karpowicz do Olszanki, hr. So­
bańska du R ichen.

Hot. <UniversaU: Osiński do Humania,
Lickowicer do Braiłowa.

• * Grano H óteh: Zajączek na Wołyń, Za- 
wojko do Odesy, Chmielowski.

Hot. tContinmtah: Katz, Ciecierski, Mortu- 
re zagranicę, Łobcze do Warszawy.

TEATR i MUZYKA.

„ Wesele u u Miłośników.
Niedzielne przedstawienie „Wesela" 

zrobiło naogół wrażenie bez porówna, 
nia lepsze, iyż przedstawienie pierwsze 
Nietylko cała akcya szła żywiej i skład­
niej, niety*ko trema znacznie mniej 
przeszkadzała wszystkim wykonawcom, 
iecz niektórzy z nieb zrobili znaczne 
postępy w wykonaniu swej roli. Do

tych należy przedewszysikiem p. Olędzki 
w roli dziennikarza, którego oddał z 
wykończoną gestykulaeyą, odczuciem 

inteligencją. Trudno było uwierzyć, 
ze ma się do czynienia z amatorem. 
P. Żmijewska jeszcze misterniej opra­
cowała rolę Maryli i oddała ją po mi­
strzowsku. D. skonałym był Jasiek w 
wykonaniu p. Wronckiego, jeszcze buń- 
czuczniejszym i żywszym Czepiec — 
Wadzyński.

Zrobił postępy i Wernyhora (Lu­
bicz), który miafwięcej powagi i mniej 
skandował urywane wyrazy. P. Luoicz 
oczywiście zaczął pracować nad swą 
wymową i tego można mu tylko po­
winszować.

Lepiej odegrał rolę pana młodego 
p. Rohoziński, dobrą była panna młoda 
(p. Zarębianka), dzielnie dostrajały się 
do zespołu siostry Gzylewskie (Maryna 
i Marysia).

Widmo i Chochoł były równie po­
prawne w wykonaniu p. Siemaszki, jak 
poprzednio. Widmo robiło wrażenie 
dobrze obliczonymi rucham? i wyrazem 
twarzy.

Żyd (Leoński) byłby zupełnie dobry, 
gdyoy nie glos zbyt młodzieńczy.

P. Morawski z powodzeniem robił 
nastrój w roli gospodarza i grał wcale 
dobrze, pomimo szczupłości środków 
technicznych, o urozmaiceniu których 
powinien pomyśleć.

Racheli (p. Piskorskiej) brakowało 
głosu, nad którym powinna popraco­
wać — grała poprawnie.

Gospodyni (p. Porajska) i poeta (p. 
Bayer) monotonnie deklamowali swe 
role, nie ulegając ogólnemu nastrojowi 
w chwilach największego napięcia.

Stańczyk robił wrażenie bardzo 
niekorzystne, szkoda, że reżyserya po­
zostawiła tę rolę p. Temeskiemu, który 
nie potrafił sobie dać z nią rady na 
pierwszem przedstawieniu.

Reszta obsady była zupełnie po­
prawną.

Spectator.

KRONIKA POLSKA.

—  Ostatni weteran polski z r. 1830.
W dniu 19 stycznia b. r zmarł w Pa­
ryżu ś. p, Józef Maryan Kownacki, o- 
statni z walczących uczestników po­
wstania 1830 r., przeżywszy lat 103. 
Była to postać godna czci i otaczana 
powszechnym szacunkiem nietylko ze 
strony rodaków na wygnaniu, ale i 
francuzów Dla Polski i Litwy był on 
podwójną relikwią, gdyż jako polski 
żołnierz, był już rzeczywiście ostatnim 
uczestnikiem walki o niepodległość oj­
czyzny w korpusie generała Dwernic­
kiego, a następnie jaku podoficer w 
powstaniu litcwsko-żmudzkicm, gdzie 
za waleczność otrzyma! krzyż „Virt-uti 
miiitari". W ostatnim okresie życia, 
gdy powymierali wszyscy towarzysze 
broni, przyjaciele i bliżsi, i dalsi zna­
jomi, pozostał sam jeden, nieznany już 
i obcy współczesnemu pokoleniu, o 
puszczony i w niedostatku. Kilku tyl­
ko rodaków, którzy wiedzieli o choro­
bie i zgonie ostatniego weterana pol­
skiego z 1830 r., odprowadziło zwłoki 
czcigodnego starca na miejsce wiecz­
nego spoczynku. Za spokój duszy zmar­
łego odprawił rektor Kościoła polskie­
go, ks. Leon Postawka, w dnia 7 b in 
nabożeństwo żałobne w kościele pol- 
sKim na rue St. Honore, 263, na które 
rozesłał zaproszenia bawiącym w Pa­
ryżu rodakom.

—  U polskie pocztówki. Komitet ga 
licyjski bojkotu pruskich wyrobów słu­
sznie zwraca już teraz uw°igę polskiej 
publiczności, ażeby przy sposobności 
rozsyłania ilustrowanych kart puczto- 
wyck z życzeniami pomyślnych świąt 
Wielkanocnych nie posługiwała się ob­
cymi wyrobami tandeckimi. Należy zre­
sztą zawsze to czynić — dodaje słu­
sznie „Nowa Reforma". Wszak posia­
damy już własne zakłady artystyczno- 
reprodukcyjne, jak „Zorza" i firma Ja­
błońskiego w Krakowie, jak „Tęcza" i 
Trzemeski we Lwowie, tudzież wielka 
fabryka polska widokówek i obrazków 
świętych Ziółkowskiego w Pleszewie 
w regencyi poznańskiej.

—  Zbiorowa kuracya. Czytamy w 
„Gazecie Kujawskiej: Jedna z pań, za­
mieszkałych w kutnowskiem, posesyo- 
natka, zaprojektowała zbiorową kura- 
cyę tym osobom, które się wybierały 
na wiosnę do Karlsbadu, ażeby picie 
tych wód uskutecznić na wsi we wspól- 
nem towarzystwie.

Towarzystwu to, złożone z os5b czę­
sto z sobą przebywających i krewnych, 
projekt ten zaakceptowało. Teren już 
obrano, wody zamówiono ze źródła i 
kuracya zostanie rozpoczęta w maju 
pod dozorem domowego lekarza. Le­
karz z sąsiedniego miasta ma przyje­
żdżać tylko dwa razy tygodniGwo, dla 
skontrolowania kuracyi Może projekt 
ten zyska naśladowców i ujawni w na­
szym kraju piękne i odpowiednie miej­
scowości do celów kuracyjnych już 
znanych.

—  Wykolejenie pociągu. W niedzielę 
po południu pociąg towarowy, idący 
z Koluszek do stacyi Łódź-Kaliska wy­
koleił się na st. Widzew. Rozbiło się 
cztery wagony, naładowane towarem. 
Towary zawaliły tor, uszkodziwszy go 
na dość znacznej przestrzeni. Czterech 
brekowych uległo ciężkim obrażeniom 
ciała. Na miejsce yypadku udała się 
komisya. Katastrofa wywołała wstrzy­
manie pociągu, który przychodzi zwy­
kle do Łodzi o godz. 4-ej m. 45. Po­
ciąg osobowy z Łodzi również zamiast 
o 6-ej wyszedł w godzinę poźfaiej. Pa­
sażerów wykolejonego pociągu prze- 
vs ieziono pociągiem specyalnym z miej­
sca wypadku.

—  8 p. Antoni Jaxa Chamiec. Zmar­
ły dnia 7-go marca n. st. we Lwowie 
były zastępca marszałka w wydziale 
krajowym, poseł do rady państwa i na 
sejm krajowy, ś. p. Antoni Jaxa Cha­
miec, urodził się w majątku rodziców 
na Wołyriu, szkoły średnie odbył w 
Równem i w Il-em gimnazyum kijow- 
skiem, a w r. 1857 wstąpił na uniwer­
sytet w Kijowie, na wydział fizyczno- 
matematyczny, który ukończył też w 
r. 1862.

Po upadku powstania w r. 1863, ś. p. 
Chamiec wyjechał do Galicyi, gdzie u

licznej, dalszej rodziny znalazł przytu­
łek i opiekę

ś. p. Cnamiec był przez awie ka- 
deneye posłem do rady państwa z okrę­
gu wyborczego zaleszczyckiego; przez 
'iwie kadeneye zasiadał też w sejmie, 
od 1889 do 1901 r. jako poseł z kuryi 
gmin wiejskich powiatu zdeszczyckie- 
go. W  r. i 890 został wybrany z kuryi 
gmin wiejskich członkiem wydziału 
krajowego, a następnie powołany przez 
marszałka krajowego, ks. Eustachego 
Sanguszkę, i Stanisława hr. Badeniego 
na ich zastępcę w wydziale krajowym. 
Prowadził w wydziale krajowym de­
partament oświaty, następnie drogowy 
i kolejowy. S. p. zmarły odznaczał aię 
charakterem czystym, jak łza, niezło- 
mnością zasad, gorącem przywiązaniem 
do, kraju i wiernością wobec Kościoła.

Ś. p. Stanisław Ostrowski. W niedzie­
lę zmari w Warszawie obywatel i li­
terat ś. p. Stanisław Ostrowski.

Zmarły urodził się dnia 6-go stycz­
nia 1846 r. we wsi Chrośno, ukończył 
nauki w Płocku, W r. 1867 ze sto­
pniem magistra prawa i adminislracyi. 
Był właścicielem majątku ziemskiego i 
pracował też na polu przemysłowem, 
skutkiem czego sprawował urząd człon 
ka warszawskiego sądu handlowego z 
wyboru. Przez dwa lata (1887—1889) 
był redaktorem wychodzącego wówczas 
w Warszawie dwutygodnika „Niwa", 
w którym drukował swoje prace eko­
nomiczne i społeczne. Zmarł na wybi­
tnym stanowisku naczelnika wydziału 
taryfowego drogi żelaznej warszawsKO- 
wiedeńskiej.

—  Katastrofa w Borysławiu. W so­
botę po poł. w Tustanowicach na szy­
bie „Laufenmiihlen", prowadzonym 
przez przedsiębiorcę Tomasza Łaszcza, 
podczas tłokowania nastąpiła ekspiozya, 
której ofiarą padło trzy osoby, z któ­
rych dwie ciężko poparzone, jedna lżej. 
Ekspiozya była tale silna, że w jednej 
chwili wieżę rozerwało. Szyb cały spło­
nął Akcya ratunkowa była bardzo do­
bra. Poparzonym z pierwszą pomocą 
pośpieszył lekarz d-r Dwernicki.

Telegramy.
| (Od korespondentów własnjch).

Glosy posłów o posiedzeniu.
Petersburg. — Milukow powiedział w 

kuluarach, że z posiedzenia dzisiejsze­
go Duma powinna być zadowoloną. 
Zdaniem jego, słowa Izwolskiego, że 
przyczyną zerwania stosunKów dyplo­
matycznych między Rosyą a Japonią, 
była nie dyplomacya, wywarły na Du­
mie silne wrażenie. Milukow podkre­
śla fakt, że Guczkow w mowie swojej 
napomknął, że Bacbmietiew nie nada­
je się do roli posła w Tokio.

MaKłakow i Czełnokow wogóle Są za­
dowoleni z posiedzenia. Pewne wątpli­
wości budzi jedynie oświadczenie tłu­
czkowa, że Rosya nie ustąpi na Dale­
kim Wschodzie ani piędzi ziemi.

M. Lwów „Mowa ministra Izwolskie- 
go była mową ministra konstytucyjne­
go. Zachowanie się prawicy ośmiesza
1 dyskredytuje Kraj przed Europą Za­
chodnią".

Urusow powiedział, że dzień dzisiej­
szy w Dumie ma olbrzymie znaczenie 
dla kraju. Minister, zdaniem Urusowa, 
wywołał jak najlepszy stosunek posłów 
względem siebie. Zachowanie się Du­
my jest znamiennem

Prawica wogóle jest niezadowoloną z 
dzisiejszych rozpraw. Przez pewien 
czas krążyła pogłoska, że prawica za- 
nrerza założyć protest przeciw powstrzy­
maniu Kelepowskiego.

Petersburg.— Przed dzisiejszem posie­
dzeniem Guczkow zaproponował Milu- 
knwowi, aby w mowach nie poruszać 
wcale kwestyi stanu rzeczy na Blizkim 
Wschodzie, gdyż jakoby minister spraw 
zagranicznych nie jest upoważniony do 
udzielania wyjaśnień w tej sprawie.

Guczkow, w rozmowie z naszym ko­
respondentem oświadczył, ie dzisiejsze 
rozprawy w Dumie mają ogromne zna­
czenie. Utrzymana w należytym po­
rządku i granicach dyskusya znajdzie 
odpowiedni oddźwięk w kraju. Zda­
niem jego należy zaznaczyć jednozgo- 
dne i taktowne wystąpienie posłów 
z wyjątkiem Kelepowskiego. Mowa mi­
nistra spraw zagranicznych ma wielkie 
znaczenie zarówno ze względu na treść, 
jak i na swą formę.

Petersburg. — Guczkow oświadczył 
podczas rozmowy w kuluarach, że przy­
chylna odpowiedź Milukowa na mowę 
ministra Izwolskiego, zaszkodzi temu 
ostatniemu.

Duma państwowa.
(Od koresp. wł. i Ag. P*t.).

Posiedzenie z dnia 27-co lutego.

Posiedzenie rozpoczyna się o g< dz.
2 m. 8. Przewodniczy ks. Wołkonskij.

W loży ministeryalnej minister 
spraw zagranicznych; wśród dyploma­
tów — ambasador japoński z sekreta­
rzem. Ogłoszono porządek dzienny. 
Duma oddaje Radzie państwa projekt 
prawa o wyasygnowaniu środków na 
urządzenie w r. 1908-ym jedenastego 
międzynarodowego kongresu żeglugi. 
Na porządku dzienn. m projekt prawa 
o przekształceniu Cesarskiej misyi w 
Tokio na poselstwo. Sprawę referuje 
Zacharjew.

Guczkow oświadcza, że związek puź- 
dziernikowców popiera wniosek rządu 
w tej sprawie, aprobuje również pro­
ponowane zwiększenie etatu. Jeśli re­
forma ta doprowadzi do pewnego pod­
niesienia poziomu składa osobistego 
poselstwa, powiada Guczkow, jeśli ona 
dopomoże d i powierzenia obrony spraw 
rosyjskich lepszym i zdolniejszym 
siłom, wydatki na tę reformę stokro­
tnie się opłacą. Co się tyczy podniesie­
nia wynagrodzenia ambasadi irom z 15,000 
rb. na 60,000 rb., frakeya proponuje 
podnieść je do 50,000 rb. Mamy na 
względzie nietylko oszczędność, ale i 
pragnienie wskazania, w jakim kierun­
ku potrzebnem jest przejrzenie całego 
ustroju i budżetu ininistorstwa spraw 
zagranicznych. Ministerstwo to posia-
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da w układadzie swym pewne archaiz­
my, które odbijają się na jego budże­
cie. Dobrzeby było, aby Duma przy 
pierwszej sposobności napomknęła, w 
jakim porządku należy przeglądać 
etaty i budżet ministerstwa. Frakcya 
nie może się zgodzić ani z opinią komi­
sji wniosków prawodawczych o za­
twierdzeniu proponowanych przez mi 
nisteistwo etatów w drodze prawo­
dawczej, ani z wnioskami komisyi 
budżetowej o zatwierdzeniu tych eta­
tów tylko na rok jeden.

Frakcya wniesie pewne poprawki. 
Naturalnem jest, że względem spraw 
polityki na Dalekim Wschodzie kraj 
nasz zachowuje się ze specyalną ostro­
żnością i uwagą. W ostatnich czasach 
wynikła jakby sprzeczność między u- 
rzędowemi zapewnieniami obu rządów 
rosyjskiogo i japońskiego o spokojnym 
stanie rzeczy na Dalekim Wschodzie 
z jednej strony, a trwogą, jaka zapa­
nowała w prasie i społeczeństwie z 
drugiej.

W dalszym ciągu Guczkow mówi: 
Jeszcze niedawno w parlamencie ja­
pońskim minister wolny, Teraoutchi na 
interpelacyę posia Ojaszi o ilości woj- 
cka, jaką utrzymują japończycy obec­
nie w Mandżuryi, odrzekł, że rząd ja- 
pońsKi zmniejsza obecny skład wojska
0 2/, tej ilości, juką ma prawo utrzy­
mywać na mocy traktatu. W tym cza­
sie, gdy i ze strony naszego rządu, je­
śli nie z urzędowych, to z póturzędo- 
wych oświadczeń, stale czerpaliśm pe­
wną otuchę co do sytuacyi na Dale 
kim Wschodzie, w prasie znalazły od­
dźwięk zupełnie inne prądy i pogłoski. 
Prasa przedstawiała sytuacyę na Dale 
kim Wschodzie w czarnych kolo 
rach.

Wiadomości te są oznaką, że podbój 
ekonomiczny, nie mówiąc już o Korei, 
Która najwidoczniej staje się poprostu 
prowincyą Japonii, lecz i w Mandżuryi
1 do pewnego stopnia w Mongolii po­
suwa szybkimi krokami na całej liuii. 
Chiny w kwestyach eksploatacyi ko­
palni węgla, koncesjach kolejowych i 
telegrancznych oraz podatków celnych
czynią wielkie ustępstwra.

I w taki sposób ekonomiczny wpływ 
Japonii a, co idzie za tem, i polityczny 
wzmacnia się coraz bardziej w tycn 
częściach Chin. Zdają sobie z tego spra­
wę i rządzące władze cnińskie.

Wicekról Mandżuryi zaznaczył, że je 
śli wpływ Japonii będzie i nadal wzra­
stał, jeśli podbój ekonomiczny będzie 
tak szybko posuwał się naprzód, to 
Chiny zostaną doprowadzone jeśli nie 
do zupełnego rozkładu, to w każdym 
razie do bardzo ciężkich zawikłań, 
grożących całości Chin.

W takich warunkach wyświetlenie 
sytuacyi na Dalekim Wschodzie jest 
rzeczą wielkiej wagi.

Naturalnie, chyba nikt z nas nie jest 
tego zdania, że Rosya musi szukać na 
Dalekim Wschodzie odwetu. Mojem 
zdaniem nie należy nam korzystać na­
wet z dobrych międzynarodowych kon- 
junktur politycznych i starać się o odzy 
skanie tego, cośmy utracili.

Lecz z drugiej strony powinniśmy 
wytrwale bronić tego, co pozostaje na­
szą własnością. Winniśmy powiedzieć, 
że nie zgadzamy się na żadne ustęp­
stwa i nie możemy nawet jednej piędzi 
naszej ziemi oddać naszym sąsiad im 
(huczne oklaski). Wszelkie próby w 
tym kierunku spotkają jednomyślny 
opór ze strony narodu rosyjskiego (hu­
czne oklaski, okrzyki: „brawo1*). My 
szyDko idziemy po drodze uspokojenia 
wewnętrznego. To właśnie powinno 
upewnić naszych przeciwników, że na 
ten raz potrafimy bezwarunkowo oDro- 
nić nasze interesy (huczne oklaski) 
Gdybyśmy byli zmuszeni ponieść pewne 
ofiary, w celu wzmocnienia naszej po­
zy cyi na tych krańcach Rosyi, to rząd 
może liczyć na jednomyślne i gorące 
poparcie ze strony przedstawicielstwa 
narodowego (oklaski). Ja zwracam się 
do przedstawicieli rządu z prośbą o za 
znnjomieoie nas z istotnym stanem 
rzeczy na Dalekim Wschodzie i ze sto 
sunkami, jakie się ułożyły po traktacie 
portsmouiskim i rosyjsko - japońskiej 
konwencyi z dn. 18 czerwca. (Huczne 
oklaski na prawicy i w centrum).

Kapustin oświadcza, iż jeśli wyżsi 
dygnitarze, w odczuciu ważności i oo 
niosłości chwili, którą obecnie przeży 
wa Rosya, będą dawali przykład i chę 
tnie się zgodzą na zmniejszenie swoich 
dochodów osobistych, to ten piękny 
przykład, odbijając się we wszystkich 
instancjach, może dopomódz do przy­
wrócenia równowagi w naszym budże 
cie. Jeśliby mieli zacząć mówić o Du 
mie, iż ona ma pieczę nad pieniędzmi 
narodowemi, to daj Boże, aby tak się 
stuło (oklaski). Pochwalając propozycyę 
o zreformowaniu ministerstwa, komisya 
budżetowa prosi zgodzić się na propo 
nowane przez nią nieznaczne zmniejszę 
nie pensyi ambasadora (oklaiski).

Krupienskij doradza zatwierdzić eta 
ty tylko na jeden rok i zmniejszyć 
pensyę ambasadorów do 50,000 rubli.

Kelepowskij, zwracając uwagę na to 
że ministerstwo spraw zagranicznych 
już raz przyczyniło Się do Cusimy.. 
(Prezydent przerywa mówcy, prosząc 
nie odbiegać od sprawy). Kelepows i 
kontynuuje: „kwestya sprowadza się do 
tego, ażebyśmy nie ponieśli jeszcze 
większych strat. Jeśli przemalujemy 
szyld, prace naszej dyplomacyi nie do 
prowadzą nas do więcej korzystnych 
skutków. Gdyby zamiast Rozena..."

Prezydent: Ta k westya nie podlega 
naszemu rozważaniu.

Kelepowskij: Właśnie to dotyczy na 
szej misyi w Tokio

Prezydent: Proszę ze mną nie kłócić 
się. (Oklaski).

Kielepowskij: Gdyby na miejscu Ro 
zena był jakibądź inny „inorodiec" 
(Śmiech).

Prezydent: Pośle Kielepowskij, przeć 
chwilą zrobiłem panu uwagę, że pan 
podejmuje kwestyę, nje podlegającą na 
szej kcmpetencyi, a pan znów powta 
rza to samo. Nawołuję pana do po 
rządku. (Oklaski).

Kelepowskij: Wprost nie wiem co 
mam mówić. (Śmiech). Jeśli nasi dy 
plomuci nie będą się^zajmowali frote 
rowaniem posadzek

Prezydent: Proszę pana nie mówić 
akich frazesów, które nie nadają się 

ao wysłuchiwania w Dumie. (Oklaski 
w centrum i na lewicy).

Kelepowskij schodzi z trybuny.
Zabiera głos minister spraw zagra­

nicznych Izwolskij. Mówi spokojnie i 
płynnie-

Uznając za celowe zmniejszenie wy­
datków na przedstawicielstwo zagrani­
czne, w celu możliwego zaoszczędzenia 
ńeniędzy narodowych, potwierdza,ąc 
fonieczność przeprowadzenia reform w 
ministerstwie i określiwszy zasadę tej 
reformy, nie oponując przeciw zmniej­
szeniu pensyi ambasadora do 50,000 
rubli, minister zatrzymuje się dłużej na 
działalności dyplomacyi rosyjskiej w 
~aponii w ostatnich czasach i konsta- 
luje, że nie przedstawiciele dyplomacyi 
rosyjskiej pisali doniesienia, mogące 
wprowadzić w błąd rząd rosyjski 0- 
wszem, w ostatnich czasach dyplomaci 
rosyjscy stale wskazywali na rozwój 

aponii i nalegali na konieczność za­
warcia trwałej umowy z Japonią, roz­
graniczając rosyjskie i japońskie inte­
resy.

Po przemówieniu ministra rozległy 
się oklaski w centrum na prawicy i 
częściowo na lewicy.

Przyjęto wniosek zamknięcia listy 
mówców

Pozostał jeden mówca Milukow, któ­
ry oświadcza, że irakc^a kadetów z 
prawdziwą satysfakcyą wysłuchała 
słów ministra i uważa za swój obowią­
zek pozdrowić go, jako występującego 
_ o raz pierwszy w parlamencie dla 
wyjaśnienia kwestyi polityki zagrani 
cznej.

Dyplomacya rosyjska w swej dzia 
alności musi się opierać na zdaniu 

ogółu. Rosya nie szuka powodu do 
wznowienia wojny i nie kieruje się 
lolityką rewanszu.

„Opozycya kontynuje mówca— może 
się nie zgodzić zasadniczo z ministrem 
spraw zagranicznych, lecz ja tego po 
wiedzieć nie mogę, kiedy minister ten 
występuje jako zwiastun pokoju, szcze 
iólnie po tym hazardzie, którego by- 
lśmy niestety nie tak dawno świad- 

kam i.
My wierzymy, że Rosyi nie chodzi 

o rewansz i że nie dyplomaci są winni 
wybuchowi wojny z Japonią. Wierzy 
my też, że dalsze wystąpienia mini­
stra wobec przedstawicielstwa narodu 
zabezpieczą politykę od wtrącania się 
do niej dyplomatów nieodpowiedzial­
nych. (Oklaski).

Ale potrzeba być konsekwentnymi 
Trzeba wyświetlać sytuacyę naiodowi 
rosyjskiemu, który niemniej niż inny 
naród zasługuje na zaufanie.

„Co prawda i w dzisiejszej mowie 
ministra są pewne niedomówieniu, 
dówi on tylko o traktatach, kopie 
ctórycn zamieniono.- A czy wszystkie 
iiaktaty mają kopie?

Przy tem w jednym z opublikowa 
nych przez Japonię traktatów są urty- 
tuły sekretne.

Na tem cierpi uświadomienie". Dalej 
mówca wyraża życzenie, ażeby na sta­
nowisko ambasadora została mianowa­
na osoba odpowiednio przygotowana i 
doświadczona.

„Oświadczenie ministra zawiera wie- 
e niebezpodstawnego optymizmu.

„Z przyjemnością wysłuchałem zdania 
o zbliżeniu z Anglią, które usunie 
niebezpieczeństwo starć, mogących 
mieć miejsce z powodu wspólnych in­
teresów w Tybecie i Persyi, jako też 
zdanie ministra o Ameryce... (Na pra­
wicy: „Aha..." hałas), którajestteż wielce 
zainteresowaną w podtrzymywaniu po- 
koju.

„ Według własnych moich badań sto­
sunek Ameryki do nas zmienił się od 
czasu wojny.

„Konwencya z dnia 17-go lipca była 
ufundowana na zasadzie otwartych 
drzwi, lecz jest to wątpliwe, aby mo­
żna było przestrzegać tej zasady na 
Dalekim Wschodzie, ponieważ fakty­
cznie nasza pozycja jost tam oparta 
na systemie rozdzielenia sfer wpływu 

jDzienniki chińskie są przepełnione 
okrzykami rozpaczy. Mandżurya połu­
dniowa jest już blizką przejścia pod 
władzę Japonii — widać więc, że ró­
wnowaga, ustanowiona literą traktatu, 
została zakłócona przez bieg życia.

„Nie chcę tu nikogo oskarżać, lecz 
konstatuję fakt, że na Dalekim Wsc ho- 
dzie dla optymizmu jeszcze czas nie 
nastąpił; równowaga nie jest tara usta­
nowiona (Głosy: „prawda!..").

Niema miejsca dla optymizmu je­
szcze z tej racyi, że mówią tu, jakoby 
sytuacya na Dalekim Wschodzie jest 
uregulowaną i można przejść do poli­
tyki czynnej na Blizkim Wschodzie...
' „Oto jest pogląd, przed którym cncia- 

łem was ostrzedz.
(Na prawicy: „pięknie dziękujemy!..) 
„Jeśli my ze względu na rzekomy 

pokój na Dalekim Wschodzie rozpo­
czniemy czynną politykę na Blizkim 
Wschodzie, nie obejdzie się znów bez 
hazardu.

(Na prawicy: „oho!")
„Stosunki z Turcyą zaczynają się wi­

kłać i trzeba na to zwrócić specyalną 
uwagę, ponieważ po zneutralizowaniu 
zabiegów dyplomatycznych Austryi na 
porządku dziennym jest teraz sprawa 
o generał-gubernatora chrześcijańskie 
go na półwyspie Bałkańskim.

„Sprawa ta jest bardzo doniosłą i 
trudną.

(Na prawicy: „do rzeczy!")
„Nie będę dużo mówił, wystarczy bo­

wiem, gdy oświadczę, że nie możemy, 
myśląc, że na Dalekim Wschodzie po 
kój jest już zabezpieczony, przedsię­
wziąć czynnych kroków na Blizkim 
Wschodzie; mogą oni nam przynieść 
wiele kłopotów. A fakt, o którym 
wspomniałem, jest nadzwyczaj niebez­
pieczny". (Oklaski w centrum i na le 
wicy).

Lfatę mówców zamknięto. Duma 
przyjmuje formułę przejścia do rozwa  ̂
żania projektu prawa według poszcze­
gólnych punktów.

O godz. 8 m. 39 ogłoszono półgo­
dzinną przerwę.

O godz. 4 m. 40 posiedzenie wzno­
wiono.

Rozpoczęto odczytywanie poszczegól­
nych punktów projektu prawa.

Czcheidze oświadcza, że frakcya s.-d, 
będzie głosowała przeciw projektowi 
prawa. Motywując swoje oświadczenie, 
mowi: „Zważywszy na to, że nasza dy 
plomacya zagraniczna, służy za podporę 
reakcyi..."

Prezydent przerywa mówcy, nie po­
zwalając wnosić jakicnkoiwiek urao- 
tywowań.

Czcheidze schodzi z trybuny. 
Czernoiwitow oświadcza, że według 

regulaminu, każda frakcya ma prawo 
na umotywowanie swego oświadczenia.

Prezydent: „Lecz ma także znaczenie 
forma oświadczenia".

Postępowanie prezydenta wywołuje 
niezadowolenie.

Makłakow podchodzi z regulaminem 
w ręku do prezydenta, potem do Mey- 
endorfa oraz do październikowców, wi­
docznie jednak bezskutecznie.

Większością 174 głosów przeciw 109 
Duma odrzuca poprawkę komisyi bud­
żetowej o ograniczeniu mocy obowią­
zującej projektowanego etatu terminem 
jednorocznym, wyznacza pensyę amba­
sadorom w kwocie 50,000 rubli i przyj­
muje projekt prawa, uwzględniwszy 
poprawki październikowców.

Dokonano wyooru członków do ró­
żnych komisyi na miejsce tych, którzy 
się zrzekli tej- godności.

Na porządku dziennym—referat, do­
tyczący projektu prawa o warunkowem, 
przedterminowem przywracaniu wol­
ności.

Referuje hr. Beningsen.
Minister sprawiedliwości Szczeglowi- 

tow zaznacza, że prawo o warunkowem 
przedterminowem przywracaniu wolno­
ści zostało uchwalone we wszystkich 
państwach cywilizowanych i nawet wr 
Finlandyi.

Dwa zjazdy kryminalistów w Rosyi 
oświadczyły się też za przyjęciem tego 
prawa w Rosyi, toż samo zdanie wy­
powiedziała też Rada państwa z okre­
su przed reformą, oraz komisya par­
lamentarna do reform sądowych.

Prawo to, zdaniem ministra, rzuci 
promień światła na życie więzienne.

W końcu minister oświadcza, że 
propozycya komisyi o wniesieniu na 
rozpatrzenie Dumy projektu prawa o 
wysokości i warunkach zapomóg dla 
stowarzyszeń patronatu ze środków 
skarbu pańslwa może liczyć na popar­
cie ministerstwa i że minister ze swej 
strony wystara się o najrychlejsze o 
pracowanie normalnej ustawy stowa­
rzyszeń patronatu (oklaski).

Dyskusyę odrzucono do nactępnego 
posiedzenia.

Posiedzenie zamknięto o godz. 6.
Przed zamknięciem posiedzenia pre­

zydent oznajmił, że złożono mu‘ pro­
test z powudu jego postępowania na 
posiedzeniu dzisiejszem i że protest 
ten zostanie dołączony do protokółu 
posiedzenia.

Następne posiedzenie dnia Igo  
marca.

(Od Agencyi Petersburskiej).

łiada padstwa.
Posiedzenie z d. 27 lutego.

Posiedzenie otwarto o godzinie 2-ej 
m. 15. Przewodniczy Akimow.

Na porządku dziennym debaty nad 
rrojektem prawa o rozmiarze podatków 
od nieruchomości w miastach, mia­
steczkach i osadach. Projekt prawa po 
odczytaniu został przyjęty bez dysku 
syi. Następnie toczą się rozprawy nad 
projektem prawa o wyasygnowaniu 
funduszów na pomoc żywnościową.

Referent komisyi finansowej Timi- 
riaziew, dowodzi, że zwiększenie przez 
Damę kredytu z żądanej sumy 8,459,000 
do 8,772,000 rb. jest niepożądane, szcze­
gólniej, że inieyatywa wyszła od insty- 
tucyi prawodawczej, co nawet nie jest 
dopuszczalne w praktyce parlamentar­
nej większości państw zachodnio euro­
pejskich. Wobec tego jednakże, że 
uchwała ta powzięta jest na podstawie 
nowych danych, których ministerstwo 
nie brało pod uwagę przy układaniu 
projektu prawa, że rząd nie zaoponował 
przeciwko wyznaczeniu zwiększonego 
przez Damę kredytu, komisya stawia 
wniosek, aby Rada państwa przyjęła 
projekt prawa bez zmian.

Zinowjew dowodzi, że obliczenie fun­
duszów, potrzeDnyoh na udzielenie po 
mocy ludności jest w wielu pozycyach 
nieumotywowune, a w wielu wypadkach 
przesadzone. Dowodzi on, że z pomocy 
tej korzystają niejednokrotnie i zamożni 
włościanie. Uważa więc, że pomoc po­
winna być udzielaną oględniej. Twier­
dzenia swoje mówca opiera na zesta­
wienia cyfrowych danych co do uro­
dzaju w r. 1907, zebranych przez mi­
nisterstwo, z obliczenia ministerstwa 
co do wysokości kredytu, dowodząc, że 
gdzie ludność nie jest zdemoralizowaną 
zbyteczną szczodrobliwością, tam nie 
stawia rządowi nadmiernych żądań, jak 
np. w kraju Zachodnim. Pomimo je­
dnakże tych niedokładności, wobec na­
głości sprawy, mówca zgadza się na 
to, że projekt prawa powinien być 
przyjęty.

Pichno popiera zdanie poprzedniego 
mówcy, uzasadniając swe twierdzenie 
danemi statystycznemi, dotycząceir. 
przeważnie gub. samerskiej i Kaukazu. 
Proponuje on w imieniu 32 członków 
Rady następującą formułę przejścia do 
obrad nad poszczególnymi punktami 
projektu prawa: „Rada państwa, po 
rozpatrzeniu głównych podstaw pro­
jektu, uznaje, iż ministerstwo spraw 
wewnętrznych w swem przedłożeniu 
w danej sprawie przytoczyło nader 
niewystarczające dane i nie uzasadniło 
w należytym stopnia wysokości żąda­
nych przez ministerstwo kredytów, 
lecz zważywszy, iż udzielenie tych 
kredytów jest rzeczą nagłą, a odrocze­
nie decyzyi w tej sprawie jest niemo­
żliwe, przechodzi do rozpatrywania 
projektu prawa według poszczególnych 
punktów".

Naczelnik głównego zarządu do spraw 
gospodarki miejscowej, Oe^bel oponuje 
przeciw zarzutom, stawianym mini­
sterstwu spraw wewnętrznych co do 
pobieżnego i nieścisłego zbadania tej 
sprawy.

Mówca dodaje, iż ministerstwo spr. 
wewnętrznych uznało obecną ustawę 
żywnościową za uieodpowiadającą sta- 
nuwi rzeczy. Rozejrzawszy się dobrze 
w kampanii żywnościowej 1906—1907 
r., ministerstwo wypracuje pewne tezy, 
które posłużą za podstawę do przyszłej 
ustawy żywnościowej; niepodobna się 
obejść bez nowego systemu sprawy 
żywnościowej. (Dok. n.)

Petersburg.—Z powodu przekształce­
nia sześciokiasowego progimnazyum 
męskiego w Łucku na gimnazyum, 
parlamentarna komisj a budżetowa zgo­
dziła się. na wyznaczenie z funduszów 
skarbu pewnych sum na otwarcie sió­
dmej i ósmej klasy w pomienionem 
gimnazjum.

V.go.—Zawinęła tutaj eskadra rosyj­
ska. Zabawi ona tutaj około 10 dni.

Wilnu.—Otwarty został zjazd nauczy 
celi matematyki średnich zakładów 
naukowych okręgu wileńskiego. Na 
zjazd przybyło 142 nauczycieli. Obra­
dom przewodniczy tutejszy kurator o- 
kręgu naukowego.

Tyflis .— W kraju Zakaukaskim zna­
cznie powiększyły się obszary planta- 
eyi bawełny. Siewba rozpoczęła się w 
niektórych powiatach gubernii eliza- 
wetpolskiej i tyfliskiej.

Londyn. — Izba lordów. Lord Twee- 
dmouth oświadczył w izbie lordów, że 
w dn. 5 lutego otrzymał rzeczywiście 
Jist od cesarza Wilhelma. List nosił 
charakter czysto prywatny, osobisty; 
napisany był w tonie nader przyjaznym. 
List ten Tweedmouth pokazał Grey’owi, 
który zgodził się z nim, że list należy 
uważać za prywatny, a nie urzędowy 
dokument. w dn. 7 lutego Tweedmo­
uth odpowiedział cesarzowi w tym sa­
mym przyjaznym tonie. Lord Twce 
dmouth wyraził nadzieję, że izba lor­
dów podzieli jego zapatrywania, droga 
bowiem, po której on kroczył, jest pra­
widłową, obliczoną na utrwalenie do­
brych stosunków między Anglią i pań­
stwem niemieckicm. Lord Landsdown 
jest zdania, że Tweedmouth postąpił 
zupełnie racyonahiie: list cesarza można 
postawić na równi z wymianą zdań 
władców zagranicznych z ministrami 
argi^skimi w ustnej rozmowie, przy 
niejednokrotnych spotkaniach. Rozmo­
wy takiej niktby nie uważał za niezrę­
czność, popełnioną przez biorącego w 
uiej udział ministra. Opozycya dlatego 
nie będzie wpływała na Tweedmoutha, 
aby ogłosił korespondencyę, jeśli to nie 
będzie się zgadzało z jego życzeniami.

Następnie lord Landsdown zaznaczył, 
iż pozasłużbowe porozumiewanie się 
winno być dopuszczalne li tylko w rza­
dkich, wyjątkowych wypadkach, lecz 
niepodobna zgodzić się na to, aby je­
dnocześnie z urzędową, zarejestrowa­
ną, aostępaą dla wszystkich korespon- 
dencyą, prowadzona byia nieurzędowa 
korespondeneya, trudna do skontrolo­
wania i oddzielnie regestrowana, ponie­
waż w pewnych razach monarchowie 
mogą uważać za celowe uciekanie się do 
prywatnych oświadczeń, przesyłanych 
ministrom innych mocarstw. Żadnej 
szaody przynieść me mogą takie poufne 
oświadczenia, które, jak w danym wy­
padku, były czynione wyłącznie w przy­
jaznych zamiarach. W końcu swego 
przemówienia, lord Landsdown oświad­
czył: „W każdymbądź razie jeśli pro 
wadzoaa jest podobna korespondeneya, 
nie można zezwolić na to, aby wytwa­
rzała ona sytuacyę dyplomatyczną, od­
mienną od sytuacyi, wy tworzunej przez 
urzędowe akty i dokumenty. Jestem 
głęboko przekonany, iż wszyscy szcze­
rzy zwolennicy przyjacielskich stosun­
ków pomiędzy Anglią i Niemcami ubo­
lewają nad tem zajściem, które wywo­
łało niepokój i wzburzenie opinii publi­
cznej." Po mowie lorda Rosebery, izba 
przeszła do innych spraw, będących na 
porządku dziennym.

Haga.—Po raz pierwszy po utworze 
niu nowego gabinetu odbyło się posie­
dzeniu drugiej izby. Prezes ministrów 
oświadczył, że ministerstwu będzie* 
rządzić krajem według zasad stron­
nictwa prawicy w duelni pokojowym. 
Następnie zawiadomił o wniesieniu 
projektów prawa o zmianie uchwał, 
dotyczących przestrzegania moi alności 
publicznej, o ochronie pracy robotni­
ków i szeregu projektów z dziedziny 
prawodawstwa społecznego Rząd nie 
zgadza się na rozpatrzenie konstyiucyi 
wobec krótkiego terminu do ukoń. że­
nią obecnej sesyi parlamentarnej. Ter­
min służby w milioyi pozostaje nie­
zmieniony. Prawo, dotyczące milieyi, 
będzie rozpatrzone, obrona wybrzeży 
będzie wznowiona, a budowa dużych 
okrętów wojennych zredukowana. Pro­
jektowane jest utworzenie rady obrony 
państwowej.

Londyn.—Dnia 26 lutego książę Walii 
odwiedził Najjaśniejszą Panią i królo- 
wę angielską. W MalDormighhousie 
odbył się obiad galowy z p ,woda przy­
bycia Najjaśniejszej Pani i 45-letniej 
rocznicy ślubu angielskiej pary kró­
lewskiej. Na obiedzie byli obecni: Naj­
jaśniejsza Pani, królowa angielska i 
książę Walii z małżonką

Berlin. — Projekt prawa o budowie 
kanału Mauerskiego pizekazany został 
przez sejm pruski komisji 21 . Pod 
czas dyskusji minister robót publiez 
nych Pzeitenbach powiedział: „Prusy
Wschodnie, wskutek położeń a odoso­
bnionego od pozostałych części Nie 
miec, nie mogły się rozwinąć całkowi­
cie pod względem ekonomicznym. 
Wnosząc projekt prawra rząd spełnia 
swój obowiązek, w przekonaniu, że 
budowa kanału przyczyni się do do­
brobytu całej prowlncyi".

Chrystyania.— Dnia 26 lutego w dzień 
nieznany człowiek wystrzelił kilkakro­
tnie z broni najnowszego systemu 
„Remington" do zamku królewskiego. 
Kilka kuł przebiło szyby i uwięzło w 
pokojach pałacu. Aresztów any oświad­
czył, że miał zamiar zabić króla Haa- 
koona. Znaleziono przy nim naboje; 
zostało stwierdzonem, że sprawcą za 
machu jest szwed, robotnik z fa 
bryki motorów, zamieszkały już od 
kilku lat w Chrystyanii, i że był on 
trzymany w domu obłąkanych w 
Danii.

Kopenhaga. — Folketing przyjął w 
trzeciem czytaniu projekt prawa o bu­
dowie 40 nowych kolei prywatnych 
i skarbowych, w tej liczbie kolei skar­
bowej Kopenhaga — Kóge; po tej osta, 
tniej linii skraca się droga z Kopen­
hagi do Berlina.

SIEŁDA ZBOŻOWA.
Podwołoczyska. — Usposobienie rynku mato- 

czynne; ceny trzymają się ua jednakowym po­
ziomie. Grocb zwyczajny 96 kop. — 1 rb. 09 
kop., nrccb «Wiktorya» 1 rb. 09 kop , mak 
niebieski 3 rb 96 kop.—4 rb. 09 kop., Lreczka 
96 — 99 kop., siemię lniano 1 rb. 53 kop. — 
1 rb.60 kop.

Mikołajów.— Usposobienie rynku słabe. Ceny 
poprzednie

Odesa. — Usposobienie z pszenicą i jęczmie­
niem słabnie, z żytem słabe, z owsem spokojne. 
Pszenica odeska tulku» w naturze 9 p. 30 f. 
1 rb. 30 kop.; żyto w naturze 9 p. 15 f. 1 rb. 
08 kop., owies 80 kop.; jęczmień 89 kop., 
kukurydza stara 82 kop., nowa 80 kop.

W arszaw a.— Usposobienie rynku słabe. Psze­
nica 1 rb. 34 kop. — 1 rb. 4 ! kop., żyto 1 rb. 
10 k. — 1 rb. 20 kop., owies 82—96 kop.

Libawa. — Usposobienie z żytem słabo, z ow­
sem białym i czarnym spokojne. Żyto rosyjskie 
i rb. 17 kop; owies biały zwycząjny 82 k.—83 
kop., owies czarny 78—78% kop.

6dat.sk. — Owies 1 lb. 08% kop., obyty 
pszenne 803/s-  S61 _ ktp., otręby żytnie 84'/, L.

Królewiec.— Usposobienie z owsem, otrębami 
ptzeonemi i żytniemi słabe, z hreczką, grochem 
cWiktorya* i z rzepakiem wysokim mocne, z bo­
bikiem spokojne, z siemieniem lnianem słabnie. 
Owies biały zwyczajny 787/t kop., hreczka 1 rb. 
lU/a k°P- — i r*>- 12l/r kop., otręby pszenne 
grube 883/« kop., drobno 7V/t — 773/s t°P - 
otrębi żytnie 72—75r/, kop., bobik 943/ę- 985/8 
kop., groch «VViktorya> 1 rb. 28r/, kop. — 1 rb. 
55l/a kop., siemię lniane 1 rb. 401/* kop. —1 rb. 
441/,  k., rzepak wysoki 2 rb. 04!/4 kop. - 2 rb. 
42Va kop.; mak niebieski 3 rb. 79Vj kop. — 
3 rb. 9 * 4  kop.

Londyn. — Usposobienie z jęcznueniem mo- 
c j  e, z owsem słabnie, z pszenicą północno ame- 
rysanską mocne. Pszenica północno- mierykań- 
ska na maj 1 rb. 2Q'/8 sop.; jęczmień południo­
wo-rosyjski na marzec pełnymi ładunkami 1 rb. 
02‘/2 kop, owies libawski biały w częściowych 
ładunkach na marzec —kwiecień 855/ 8 kop., sie­
mię lniane nominalnie 1 rb. 96J/i Kop.

New-York. — Usposobienie z pszenicą słabe, 
z kukurydzą mocne. Pszenica ozima czerwona 
gotowa 1 rb. 17'A kop., na maj 1 rb. 18*/s k-? 
na czerwiec 1 rb. 13V4 kop., kukurydza na maj 
923/, kop., na łuty 89Vt kop.

REDAKTOR i WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. UROCHOLSKI.

C2 eski magaz. zegar 
mistrzowski

A- Zednika
Kijów, Prorezna Nr 8.
Poleca zegarki kie- 
szoukowe, oraz zega­
ry ścienne, stylowe- 
pierwszorzędoycń fa. 
bryk zagranicznych.
: Wielki wybór biiu 

teryi.
Ceny nizkie. 

855—.10—5

T-wo Przemysłowe „Oszczędność”
Telefon 1913, Kreszczatik Nr 34 

Przyjmuje nn komis i

przechowanie w  suchych V u r . lozalach
i oddzielnych pokojach. 

Pracewoac i opakowanie. 
Kreo*cxatik (Pasać) Nr M u ie ło n  1913.

Główne w ejście . 595-„ 10

I n n n  Sktni ziemi z domem sprzedaję
,U U U  Brzesko-litewska szosa Nr 6. 623-6-6

Technik budowlany
ze specyalnem wykształceniem i kilkoleinią 
praktyką w Warszawie i na prowincyi po­
szukuje odpowiedniego zajęciu. Adres: Fun- 
duklejewska 50, m. 20. 893-10-3

Zakład Leczniczy
D-ra Olchnowicza

dfa nerw ow o ohcpyoh
z oddziałem dla upośledzonych umy 
słowo, Czerwony Dwór, poczta Marki, 
powiat warszawski, telefoniczne połą­

czenie z Warszawą. 20-5-5

4-silny garnitur parowy fabnki Hofher- 
ra i 8chrautza, bardzo mało używany, tanio 

do sorzedania. Michajłowski Zaułek Nr 34, 
B| Perro. 7 7 1 -6 - 6

Dodaniae biurko mahoniowe mo-
r ln r n n  Stół i fo te l. Prorezna Nr 30, 
U O r i lG }  m. 6, od godz. 3-ej. 883-6-4

( l a n l u e ł o  W- Ź w catyóslJ  ul. A le- j e m y s i d  k sa n d row s l.- hr 41.
__________________________________ 471-.-22

p o s tu k u ję  ! łucznicy polki, średnich lat 
* n i wyjazd. Hotel „Palais Royal" Nr 45, od
g. l i —12 i od 4—6 ej w. 1020-3-3

posatukuję posady 
• skm iub handlowyn

M ajątek z. w Królestw. Pol. igub. suwal- 
743 mor. do sprzed, lub zmiany na dom w 
Kijowie. Szczegóły u doktora. Aleksandrow­
ska 95, (Padół) od g. 11—12 r. 890—5—6

ogrodnika, w amator-
  .... ... . ni ddżym ogrodzie mam

dobre świadectwa kawaler 32 łat. lnstytu- 
cka 14 Majewskiemu. 975-3-2
Były zarządzający zakładów przemysłowo- 
handlowych, — rosyjski poddany, władający 
4-ma językam i, korespondent i buchalter sa­
modzielny. Chlubne świadectwa i pierw szo­
rzędne refereneye. Poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty pod S. M. 17 Kijów pocte 
restante. 1002-3-3

Nićniewianka z patentem poszukuje po­
sady nauczycielki. Listownie r~/racać 

się—W innica Kazimierz Padlewski—„Dla Ni- 
żniowianki". 8 5 4 -8 - 5

Do wydzierżawienia majątek około 220 
dz. na Podolu, 2 wiorsty od st. Gniwań. 

Fabryka cukru. Te’ grai i poczta. Ziemia 
nie oJscperowana. W iadomość: Pirogowska. 
Nr 6, W -ny Pieńkowski. 963—3—3

p o s z u k u j e  posady kasyera mb pomoc 
r  uuchalttra, służ. w fabr. '•UKru; mam 
dyplom, świad. i rekomend. Adres: St. Ko- 
żanka, fabr. cukru, dla G. S. 852-12-5

Lecznica chorób
zębów i jam y ustnej, Kreszczatik 
podwórzu.

Nr 5 w 
989-100-3

u«od y człow. poszukuje biurowej prac.,; 
1”  spec. polsko-ros. korespond., pisze bieg e 
na maszynie. Oferty łask. nadsyłać _.aszyn
Dzień. Kijów." dla A. B. 1008—5 -2

Kresacckiatik Nr 34 (w pasażu) 
telefon 1913.

Skład rzeczy o- |/||(|||Jn kwity lombardów 
kazyjn. i mebli M liJ U J O  rządowych i pry- 

lY lp h lo  porcelanę, uronzy, obra- 
watnych, IIICUIC, Zy) perły, brylanty i in. 
kosztowności; przy magazynie specyalne 
a ł p l i p r  odnawiania starożytnych o- 
d lC lIC I brązów, mebli i innych rzeczy 

od kierownictwem specyal. artjsty  malarza, 
cenianie starożytnych rzeczy i obrazów 

BŁZ PŁATNIE.
Kre~ixcxatik hr 34 (w pasażu)

telef. 2913. 418-„-12

s
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F A B R Y K I

„ S A L A M A N D R A "
Kijów. Kreszczatik Nr 8.

Reprrxentacyc T-w a Akc.

H. Cegielski w Poznaniu. 
Pługi, kultywatory i inne narzędzia rol­

nicze nie ustępujące najlepszym  wy­
robom niemieckim

L. Zdrojewski i K. Grabowski
Kijów, K reszczatik 25.

752—10 -8

Biuro Nauczycielskie Warszawa,*
Włodzimierska 19, poleca: nauczyciel­
ki z wysokiem wykształceniem, guwer­
nerów, freblówki, bony Polki, ochro- 
niarki, osoby do towarzystwa i zarządu 
domem. Cudzoziemki sprowadza wprost 
z zagranicy. 8865 80-1
p n p r p C T Y  znacznych rozm iarów,_ wyko 
r U i l l  UL I I  nane tuszem według fotogra­

fii wizytowej. Pracownia artystyczna 
Kreszczatik 39, bel-etage, wprost 
Funduklejowskiej. 925—„ —2

Mam do sprzedania nasiona Bobika, 
1,500 pudów, po rublu pud na miejscu, 

p. Maclmowka, gub. kijowskiej, wieś Msza- 
niec, Jakubow6M. 1034 3—3

Leśnik
z wyższem  teor. wykształć, fachowem i dłu 
ższą praktyką za granicą, poddany austry 
acki, w sile wieko, pragnie zmienić dotych 
czasów w stanowisko, na zarządzającego la- 
sam1’ lub nadleśnego. Łaskawe zgłosze­
nia „dl; leśnika 39". Kedakcya „Dziennika 
Kijowskiego". 746—12—7

O głasza się za nieważną książkę czeków ; 
Białocerkiewskiego T-wa Kredytowego (i\f 
4328—4335) zgubioną 19 lutego w Białejce 
kwi. Mosiewicz. 1U03-3-3

1 P Ć n p  c n r o t L U  0 karczówki, wyrąby 
b C O i r  o p i  a »  j  ptc. prowadzi taksa- 
tor L. Zaremba, Kijów, Besarabka, Nr 9.

985 ^

Proszę o pomoc
ginę z głodu, mam czworo dzieci, nie mam 
na opKcenie mieszkania. Ul. Borszczago- 
wsKa 41, m. 2. 871—5—5

D oszukuje posady ochmistrzyni na wsi 
r  przy gospodarstwie lub w mieście, osoba 
średnich lat. Berdyczów, Swieczny przy- 
ułek Nr 17, S. Biendarżewska. 958-2-2

Pszczo larz z długoletnią praktyką dobre- 
mi świadectwami, posz. posady, sam robi 

ule rozm, syst., zna roboty kolarskie. Na je - 
dnem m iejscu służył 20 lat. Aleksandrow­
ska 65, Hotel „Port Artur" m. 8.

95 2 -3 - 3 j

m a ,ą T e k  wr pszennej glebie 
30J dzies., zabudowany, blizko 

kofei. Poczt, skrzynka 262. lu-551-10 ,

| ekcyi muzyki udziela Jadwiga W ysocka 
I- dyplom warszawskiego konserwatoryum 
Mało-A łodzimierska al, m. 16. 822-5-5

Niańka puszukuje m iejsca do małego azie 
cka, w śre l. wieku, ma rekomend. Neste 
rowska 49, m. 20. 1006 —2—2

O M C Y A L I S T A
poszukuje obowdązku leśniczego, ekonoma fa 
bryki, albo przy gospodarstwie 

rządcy.
Mała W łodzimierska Nr 39 m.

pomocnika 
993-3-3 

dla K. P.

Samadziałki
z gub. Kowicijskiej, majątku Szetejnie w 
rodzaju angielskim „Homespun" na damski* 
i męskie u irania. Sala kontraktowa, i-sze 
piętro, pokój przed restauracyą. 1047-3-1
ę>oi*zedam dom z ogrodem w  pobliżu gim- 
O  nazyum, now. kość ół, miejska 4-o klas. 
szkoła*i bazar. W ielka W asylkowska' uf. 
Twerska 6, w pobliżu elektr. tramwaju.

616—3 - 3

Iddam dziecko na własność (chłopak) l 1/ 
miesięcz. W .-W asylkowska 11, m. 10.

1076

ihnsienny rychlik kanarek 
szatiłowski. Bulw.-Kudr. 15 

9 5 7 -5 -3m. r  telei. 20.
Nagrodzona na w ystaw a ch 
wieloma złotym i medalami.

Doprowadzona do naj­
większej doskonałości 

maszyna do prania Johna 
„Całą Parą" z przenośnym 
piecj kiem oszczędnościo­
wym, nie drze, nie niszczy 
bielizny, pierze niezrównanie 
c zysto , dobrze i prędko, nie 
m ęczy zupełnie służby, 

oąjąc oszczędności w opale, mydle, pracy 
75% wyaatk >w.

Tom, Ak. J. A. JOHN oddział w Warszawie
Przedstawiciel A, FALECKI

Kijów, Ml. B łagowiesz. 123
Cenniki, i objaśnienia ta ‘ ądanie w ysyła się 

bezpłatnie. 877-8-5

Potrzebna uczennica i podręczna do pra­
cowni sukien damskich M>me Soufal, 

Błagowieszczeńska 123. 1065-3- -1

Na dogodnych warunkach sprzedam 
dom. Michałowska 10, o warunkach do­

wiedzieć się Laboratorna 12, m. 3, od godz. 
4 - 6  w. 1019—3 - 1

l/upię niedrogo ziemię z lasem, 200—300 
dz. z zabudów, lub bez. W arunki list. 

st. Sartana, kolei Ekaterynińskiej, Pruwidans 
71, Grzybek. 1052—3—1
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I N Ż Y N I E R

Z ygm u n t Rodakow ski
WE LWOWIE.

O D D Z IA Ł  K IJO W S K I S o f i jo w & k a  N r  16.

Jnsfalacya Wodociągów j Kanalizacyl 
Urządzeni ie łazienek.

CENTRALNE OGRZEWANIE i WEilT YLACYA.
W Instytucyach Społecznych, .  dom ach prywatnych, MAJĄTKACH itp. | 

Przeciw pożarow a urządzenia.
Sporządzenie projektów—zestawienie kosztorysów na każde żądanie.

WjĘcej jak  900 instalacyi wykonano od 1900 roku. 695-„-13|
Zupełna gw arancya. Poważne referencye,

TO W ARZYSTW O

Tow arzystw o Akcyjne Zakładów Ceramicznych

Dziewulski & Lange w Stawianiw Opocznie k u

Fabryki posadzek terakotowych, płytek glazurowanych i wyrobów z giinv ogniotrw ałej 
Wyłączna sprzedaż na kraj P.- | a n a  n A i i k U f i e  Biuro' Techniczne  

"on i gub. czernihow ftą u " * ■ ■ ■ * ■  M j K araw ajow ska i.
_________ __________  _  _______  1H31-40-15

W rabryce Tow. Akc.
„KARBUNIK*1 Wfod.-Lybeozk i Nr 17. 

codziennie od 3—4 godz. po pot.
będą odbywały się próby szwejsowania blach 
i rur metalowych za pomocą płomienia Wo­

doru ' spalonego w  Tlenie. 
Sprzedaż: Lodu sztucznego, Tlenu 

.*odoru i Kwasu węglowego.
Cena w Kijowie za gotówkę 75 rb.
Maszyna do M l f c l i n N  N r  9 “ Na taty, 

pisania I fl lU IY U lY  IYI £  według urnowy.
bajnow szy aysfeml Konstrukcya nadzw y- 

cząj prostu! Gwarantujemy trwałość. Nie potrzebuje repera- 
cyi. Pisać można na jednej maszynie we wszystkich ję zy ­
kach otrzymując jednocześnie 0—7 wybornych odbitek. Każdy 

Lać może bez pom ocy nauczy iela i nawet bez wprawy! 
datna do użycia w podróży. W yłączne przedstawicielstwo 

(iia kraju P oł Zach.

u N. MAZCZENKO żądani przedsł. i a gen.
489 „18

MAGAZYN BIELIZNY

Ł A C I I I I K
Poleca na sezon w wielkim wyborze bluzki szwajcarskie, suknie oraz wstawki
najnowszych deseni. Koronki, pończochy, chustki Przyjmują się obstalunki 
na męską bieliznę. 681-100-5 INSTYTUCKA Np 12.

V f wystawa połączoną z jarmarkiem i licytacyą 
    w m. fublinie. _ _
Od i-go do 5-go m aja b, r .  włącznie.

St. kolei Nadwiślańskiej, coroczny jarmark na bydło rozpłodowe czystej krwi, 
rozmaitych ras i bydło użytkowe, a także na świnie zarodowe angielskie. In­

wentarz można oglądać na placu jarmarkowym od 2 do 4 maja włącznie.
W szelkie informacye i katalogi w ysyłam y na żądanie bezpłatnie.
Adres: LUBLIN, do zarządu Lubelskiego Związku H odowlan;go,

 ___________________ skrzynka pocztowa n-r 126.

K. S E P T E R  i C-e
K f-e e z u z a t ik  Np 4 0 ,  dom Barskiego. 

Okulary, binokli i lornetki w zwyczajnych, w yrw ia- 
■nyeh i cennych oprawach. Szkła w nąjlepszym gatunki 
zwyozajne, cylindry czne, pryzmatyczne i inne. Szkła izo- 
m elryozne. Okulary dla automobilistów, robotników w 

hutach i fabrykach. 4149-„-16

SARATÓ W -
SKICH.

Kreszczatik, gdzie hotel Q f i  A  t t  P  I  I I  T  I f
Anglia, w m agazynie N r 0  w  H  1 1  r  I  B  L  1%.

W N. S I R O T K I N A  W I E L K A
Tania Sprzedaż

lekkich materyi modnych i iunyeh towarów, otrzymano wielki transport pończoch, 
skarpetek z przędzy saratowskiej, pod względem trwałości przewyższających wszy­

stkie inne-
Ceny tańsze, niż gdzieindziej. 928—„ —3

Bracia Zarębscy
w Kijow ie, P lac K reszo zatio k i Np 2.

Przyjm ują budowę nowych i rekonstrukcyę sta­
rych młynów wszelkich systemów.

S k ła d  maszyn i rekwizytów mły narskicb 2S4-20-9

ZWIĄZKU WZAJEMNEJ ‘ 'POMOCY PRACOWNIKÓW
dtan czynny.

na dzień 1-go stycznia 1908 r. 1 0 0 7 -3 -1  
Ik a n  b ie r n y

Gotówką: w kasie Zarządu 33.08
grup 761.94

W Banku Przemysł. Połudn. Rosyj. 
Sumy przechodnie (w Bankul 
Dłużnicy-pożyczki członk. grup 
Majątek ruchomy: Zarządu ' 225.-

grup n3L70
A'ydatkj na luk 19- 8 .........................
Na żue składki członkowskie. . .
Dłużnicy beztei m i n o w i ....................
Wydatki o r g a n iz a c y jn e ....................

ponad budżet . . .

Rubli 
Komitet nadzorczy:

p rezes: M. Czarnooki 
( r Bobowski. 

Członkowie l W. Hanicki.
i K. Ledochowski.

S K Ł A  O

Zarząd centralny.
Zarządzający: R, fakóbowski.
Członkow ie- ( S - A k o w s k i .  GzłonKOWie. ( M Hcp|lf1

Komisya rewiz.: K. Zakostelski, S. Lalewicz 
E R B A T Y

oraz innych firm, Kreszczatik
Nr 58 obok mag. Jimlżyszka poleca ®  
rp. amatorom św ieży transport 0  
herbaty specyalnie sortowanej z 0

I ł - i l u  i i u  w  u  A A t l l U U M U  I H U  ustępstwem lub z dołączeniem ̂

•  J premium oraz xakao, czekolada, ka-
wa cukierki z najlepszych fabrvk. Dostawa do domu bezpłatna. 647-50-9 ^

BABOTRIK".ń

1 1
Kapitał zapasowy A l .......................... 1.781

795 i»2 obrotowy A 2 ......................... 8,102 68
8,267 10 „ oszczędność. B J .................... 94

813 24 Rachunki hieżące B2 ......................... 434 87
922 80 Składki wniesione na rok 190* . . 108 88

_ * „ . . . .  1909 1
850 79 ERug rozłożony na r a t y .................... 381 70

12 50 Pozyczki b e z te r m in o w e .................... 70 __
817 55 Amortyzacya wydatków organiza­

70 — cyjnych za rok 1907 ( ' / , ) .  . . . 175 3;»
876 70
152 75

18584 42 13584 42

K I J Ó W

iA ik o ła jo w u k a  Np  II.

poleca na nadchodzący sezon ze swego składu:maszyny i narzędzia rolnicze
W yb ó r b a rd zo  duży. Ceny nrzkie.

4 0 0 0  pudów nasion buraków  eukrow ynh aelekoyjnyahl 787-10-8

Towarzystwo Akcyjne
Grand Prix Parto 1900. 

Hora conoours St Louis 1904
Nagrodzone na wszysikioh  
wystawach w szechśw iatów

Fabryki

M e b l i  W i e d e ń s k i c h

Jakób i Józef Kohn
Mikołajewska 9 Kijów Mikolajowska 9.

Stylowe meble artystyozno-stolarskie.
Portyery. 

Łióżka Angielskie.
Szafy Amerykańskie 

i Biurka.

P jr ofi 
9 5 -c  

•g -  d S ®

6 0  . 0 5

53*

C S  a *,s£ i.3 e =  ■» o  *; b . ®
fi

' I I
o, . —

“  Ib • 9M ■* Łn  — l 3 * r
e  .5 'O

Ceny na wszystkie towary po spisaniu 
inwentarza zostały zniżone.

Główny akład wy­
łącznie .zw a jca f-  
skicn jedwabnych sit. 
nagrodzonych najwyz- 
szouu nagrodami na 
wszechświatowych wy­

stawach.

usman
KIJÓW, Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 351 

'Firm a egzystuje od 1888 roku. 
M aszyny m łynarside I wszelkie do nich p rzyb o ry. 

Przedm ioty techniczne I elektryczne.
Adres dla listów. S. Zusman. Dla depesz: 

Zusman. 048,,

O g i e r
reproduktor 1 kl. pełnej krwi, syn Masler- 
Rildara i Foli bez najmniejszej wady, 7-letni 
3 werszki, skarogni»dy, p jszn v  koń w ierz­
chu a y  i zap"zęgowy ao sprzedania u Stefa­
na Dersewille w Pasynkach, kolej i poczta 
Jaroszynka. Potomstwo widzieć można na 
miejscu. Cena 800 r l  Tamże do sprzeda­
nia nasienny jęczm ień „Hanna", owies „L i­
gowo", groch woskowy. 716—8 -ę

A p t e k ą  hupię w gub. podolskiej, wołyu- 
“  skiej lub kijowskiej z obrotem 6—8,000 
rb., większą wydzierżawię, pożądane gimna- 
zyum. Szczegółowe dokładne oferty adre­
sować: Pików. eub. Podolskiej, Czajkowski.

1041—2—2

Nowo-otwarty
magazyn W Litwenowa KIJÓW, ||

W .W asilkowska 21 •
poleca w wielkim wyborze ló z n a  według modeli ang. i innych. Matei-aue. ®  
Materace siatkowe, Umywslnie, K lo z c iy ,  Wanny, Lampy, Sam ow ary, Ku- V

chnie spirvtus i naft. naczynia emaliowane, niklowane itp (J
Ceny najniższe. 000-10-7

yKNOKNOKNOKACNOKM (KKOKAOKJK^AOKJKJKzaJKM Ktm zKłKM

R U R Y%
X
kx
X 
X 
X 
X 
X 
Xfc w W arszaw ie, Plac Teatralny.
J  Adres w Kijowie podczai kontraktów: Kreszczatik, Grand-Hotel. ^
X)K)K)K)Kt10K)K)K)K)K)K)KX,)KlKK0KJK̂ ()K)K>K>K?KlKJKA0KyK)K

miedziane i mosieżne angielskie
F A B R Y K I :

A l e n  i L v e r i t t  & S o n s
W BIRMINGHAM.

Poleoająi JFDYNI REPREZENTANCI 
na Królestw o i Cesarstw o

Krzysztof Brun & Syn
w W arszaw ie, Plac Teatralny.

llwadze oszczędnych gospodyól!!

S P R Ó B U JC IE a p~ t Ś » e • t iN U n O L IIf4!
n a j l e o s z e m  m a s łe m  k o k o s o w e m

O
E

‘O ® CO ’q
> - s  ^  2  fs a.

* - «o  c■H *..«o

które w zupełności zastąpić może masło zwyczajne i o  40$  t a ń s z e  od tegoż.
Z punktu widzenia medycyny należy używać je  do potraw_ mięsnych i po­

stnych. Do nabycia we wszyetkich^sklepach spożyw czych i kolonialnych.
Przedstawicielstwo dla kraju P.-Zaeh. T a t l f A  3 P l l p f '
i składy produktów czekolady posiada *> ■ W W ł# <W W ^ J » ^  s  v  ,

Kijów, Puszkińska Nr llb. 200-1758-137 |

#  Moskiewski fabrykant 0
M. Timaszew i S—

KIJÓW, KRESZCZATIK N r. 32

P O L E C A .

W duiyot wyborze hsfty dla biolizny, kupony na bluzki i suknie ba ty«to w o. i płóoienno.

Chustki do nooa. Bieliznę damską, kołniorzyki i t. p. S 4 4 -„—

Kalosze
n .  v w  W

PATENTOWANE

H

NAJPIERWSZE W SWIECIE POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

i ELEGANCYI FASONÓW,
FlftMA BEZWARUNKOWO RĘCZY 
ZA NIEPORÓWNANA TRWAŁOŚĆŁ-

KAŻDEJ PARY.

300 , 6 0 0  lub 9 0 0  sążni kwadr do sprze­
dania iM ar.-Błagowieszczeńska N r 102.

582 - 4 - 2

RZADk.A OKAZYAI po ra z  l-szy od zalofienia.

Niebywaie tania S p r z e d a ż
: powodu nagiego oswoi odz, części lokalu od towarów M a n meb, F, JanisławSkieflO.
W.-Wasllkowska Nr 10, dom Falera od dnia I-go lutego do dnia I go marca  K __________  J  1l-go lutego do dnia l go

rozmait. mebli, luster, fóźek, krzeseł, okór i ceraty. Meble do pokoi hawialnrch, pokryte pluozejn lub jedwabiem ud 
oenach niżozyeh niż fabryczne; więeoj niż 200 obrazów olejnyen od 40 kop. i wiolo innych rzeczy prooimy awiodsić

pirnkaroia Polska  w Kijowie, nlioa W a s iię zy k o w sk a  G*rorw na) Vr 9 róp  l 'n w /k irs lr !ej

18 rb. Matorye n» 
nie porów njw ać z in

obicia mebli, firanki portyery po 
wyprzedażami. O o n j s i a ł j .

Korzysta .».le z 
okazyi nabywa 

nia dobryolr 
mebli Istotnis 

tanio.


